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DZIENNIK 
Rady Najwyższej I

SPOŁECZNO -  POLITYCZNY
Rody Ministrów Republiki Litewskiej Uk*xu|c sta od i  Upca 1953 roku

Sesja Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

y/ Wilnie kontynuuje obrady 
s* sesja Rady Najwyższej 

U H  Litewskiej pierwszej 
t2mcJL 18 kwietnia posiedze- 
j j  prowadził zastępca pizewod- 
uOąccjo Rady Najwyższej 
OhIdwbs Stankewlczlus.

aek, aby uznać pełnomocnictwa 
deputowanego M. Treinysa.

Deputowani przystąpili 
omawiania ustawy o zatrudnie­
niu ludności Litwy. Informację I 
w tej kwestii wygłosił deputo­
wany Albertas Szlmenas. Odnoto- J

Kontynuowano dyskusję nad wując wagę tej ustawy zapropo- 
(rtcłcjł polityczną 1 projek- nował on, aby tymczasem w tej 
£a odpowiedzi przywódcom kwestii nie rozpoczynać dysku-'
5RB Vo ocenie i uogólnieniu sji i wezwał deputowanych, aby] 
fjng oraz sugestii mówców za- początkowo omówić w korni- 
ligających głos w tych kwes- sjach sugestie i propozycje. H lf l 
~jrh. deputowani powzięli uch- Na posiedzeniu wieczornym de-1
jjjS o rozwijaniu stosunków palowani wysłuchali odpowie-1 

Republiką Litewską I dzi członków rządu Republiki
jftpbea Socjalistycznych Re- Litewskiej na interpelacje, pro-j 
^fjgładzleckich, a takie za- pozycje deputowanych. Depu-I
ęrobowąli odpowiedź na odez- towanym odpowiadali wicepra-

fónydenta ZSRR M. Gorba- mi er Republiki Romualdas Ozo-
oón 1 przewodniczącego Rady las, minister rolnictwa Wytau-1 
jtiarów ZSRR N. Ryżkowa, tas Knaszys, dyrektor generalny 
pKrtzaegającą przed ewentual- departamentu ds. narodowości! 
jyal sankcjami gospodarczymi Halina Kobeckaite, minister gos- 
Pizewodniczący stałej Korni- podarki leśnej Waidotas Anta-

9 Mandatów i Etyki Aloy- naitis, minister handlu Albertas
M Sakalas poinformował, ie 7 Sinewiczius, minister kultury 11 
tntnla w Kaczergińakim Okrę- oświaty Darius Kuolis, minister
0 ftjborczym nr 130 na depu- spraw wewnętrznych Marijonas
tnrcnęgo do Rady Najwyższej Mistukonts, minister finansów
es&I wybrany Meczislowas Romualdas Slkorskis, minister
Msys. Zaaprobowano zglo- komunikacji Jonas Birżlszkls.
■sjr w Imieniu komisji wnio- (ELTA)

Kjroby now ego o d d z ia łu  -  d la  L i t w y
Przedsiębiorstwo obróbki 

drewna „Szilas" w Ukmerge, 
które produkuje ule, koła, sa­
nie, niedawno zbudowało no­
wy oddział i zaczęło szyć ub­
rania robocze. W  ciągu reku 
oddział szyje około 200 ty*, 
kurtek i spodni na watolinę za 
33 min tub. Wszystkie wyro­
by przeznaczone są dla Litwy.

W  przyszłości przewiduje 
się zwiększenie produkcji.

NA ZDJĘCIACH: nowy od­
dział przedsiębiorstwa „Szi- 
tss"; krawcowa Ramonę Kar- 
dęliene; krawcowe Inga Spers- 
kyte, Ona Pupellene, Dannte 
Masahkalte i d a  Bulbienko.

Fot. JL Janka uskas

U HRO

; fe;

P i e r w s z a  s e s j a  
deputowanych wileńskich

i1® kwi . . i  —  —l-  w Wilnie rozpo- liki Litewskiej Liudwikas Sabu-
pierwsza sesja Miejskiej tls, przedstawicielka Rosyjskie-1

Cytowanych Ludowych. go Ośrodka Kulturalnego Na-
komisji wyborczej talia KasaUdna. ■ 

powitał jej prze- Sesja powzięła decyzję wl
M g a 1. kierownik iaborato- sprawie trybu wybrania I odwo­
ła Chemii i Techno- łania przewodniczącego Miej-
ł̂a^By*j~czneJ Litewskiej sklej Rady Samorządu.

N  Bta.llfNaak Rlmantas Sly- Zgłoszeni Jako kandydaci do
wwgwonnowal on, ż* do urzędu przewodniczącego Rady I
M g tS  **0* Miejskiej wy- Miejskiej deputowani do Rady

S* deputowanych. W Miejskiej Am nas Gnnnadaa 1
*1 Hjgfw 9®>ędą się powtór- Narimantas Knieizis wytuszczyli
<4 l*szcza w 12 okrę- myśli o samoęẑ d '-----------—

3  iSuraych- ci deputowanych. |____
lymcza- Wybory przewodniczącego

■>*^J2 j»andatow4. j ej Wileńskiej Miejskiej Rady Sa-r
*■*7 M.Syrm został deputo- morządn odłożono, gdyż żaden

jjr®* Antanelis. z pretendentów nie uzyskał wlę-
i 1 Pierwszej sasjl kszośd głosów. I

Iw ar** * KinY- W następnym tygodniu Rada

O sytuacji politycznej
INFORM ACJA PRZEW ODNICZĄCEGO RADY NAJWYŻSZEJ 

R E PU BLIK I LITEW SKIEJ W YTAU TASA LANDSBERGISA 
NA PO SIED ZENIU 17 KW IETN IA

Snieczkus: problemów 
dużo i poważnych

Dzisiaj można podać przeg­
ląd wydarzeń nie tylko ostat­
nich dni, ale też całego mie­
siąca. Był to miesiąc utrwale­
nia naszej niezawisłości.

llśmy żądania odwołania tego, 
czego nie da się odwołać. 
Oprócz tego słyszymy propo­
zycje wstrzymania uchwał 11 
marca, chociaż nikt nie wyjaś-

marca proklamowaliśmy akty nil. Jak motea wstrzymać dria-
Iprawne 1 państwowa o wielkiej łanie Konstytucji 1 nie stać
wadze, poszliśmy drogą ich się uczestnikami przewrotu 1
realizacji. Na tej obranej przez dyktatorami (zwykle wstnty-
as drodze są swoje trudności mującyml działanie Konsty-
Iswoje zalety. tucji), lub nie ulec niegdyś

■  Co oznaczał Akt przywrócę- przymusowemu, obecnie zaś
Inla niezawisłości? Było to wy­
rażenie woli arienkańców 
Litwy, nasze jednomyślne sa- 
mookreSenie. Przekroczono Ru­
bikon, za którym znaleźliśmy 
się w nowej sytuacji prawnej.
Czy w nowej? Wiele wyraźnie 
przypominało nam rok 1940, 
który wielu z nas pamięta ze 
swego żyda. Nasuwa to na 
myśl, że również pod względem 
i politycznym, znaleźliśmy się

wszystkiego do końca. 
Musieliśmy wytrzymać tak­

że dywersje porządku prawne­
go, próbę podważenia porząd-

 f ku prawnego Litwy, wprowa-
podobnej do tamtej sytuacji. W dzenla podwójnego ustawo­

wej na terytorium |____
Czytaliśmy lub choda&y słu­
chaliśmy oświadczenia Ludo­
wego Frontu Estonii o Ulwie. 
Tylko w opublikowanymi 
śde litewskim dlaczegoś 
ma zdania o agresji Związku 
Radzieckiego przeciwko 
wie. Na wiecach, manifestac­
jach, otrzymaliśmy zapewnie­
nia o solidarności .od narodów 
Związku Radzieckiego, a także 
w wypowiedziach delegacji 
deputowanych. Wreszcie 

kiego na naszym terytorium, damość narodów świata
Być może, niejeden z tych, ml okazała się dobitniejsza,
którzy proponowali nam tę silniejsza i bardziej konsekwen-
formułę, był naszym dobrym tna niż postawa wielu rządów,
przyjacielem, ale nie przemyć- 1 Nastąpił czas, gdy w Europie

końcu czerwca — na początku 
ltpca tego roku Litwa była 
leszcze jakby państwem, ale 
niewiele mogła decydować si­
łami swego rządu, gdyż zagra­
żała jej obca armia, a zwłasz- 
Ba radzieckie tajne służby.

Jeśli porównać ten okras z 
obecnym, to wiele przemawia­
łoby teraz na rzecz obecnej sy- 
| tuącji, przede wszystkim to, 
■■organy władzy państwowej 
Litwy są obecnie znacznie sil­
niejsze i bardziej- samodzielne, 

nie zaskoczyły ich nawet dzia­
łania wojenne na terytorium 

Litwy. Możliwe, przyzwycza­
iliśmy się. Z drugiej strony 
Podczas, gdy w roku 1940 cios 
przeciwko Litwie został obli­
czony właśnie na ten dzień, 
gdy upadł Paryż, gdy świat nie 
myślał o Nadbałtyce, to teraz 
sytuacja jest zupełnie im™ 
Ogromna uwaga poświęcana 
lest naszym niezawodnym o- 
rężem.

Wytrwaliśmy w obliczu 
gróźb użycia siły ze strony 
państwa w celu obrony 
rajszego dnia, w ‘ 
razie tego co w 
■ C .  dniem wczorajszym. 
Nie powstrzymały nas ani groź- 

demonst racje siły, 
najprzeróżniejsze, ataki I dy­
wersje wojny psychologicznej. 
Wytrwaliśmy wobec prób blo­
kady politycznej, usiłowań od­
izolowania Litwy na arenie 
międzynarodowej. Musiełiś- 
Z D  wytrzymać bardziej wy­
rafinowany nacisk maJacy na 

abyśmy się także wy­
rzekli | naszej głównej ndoby- 
^ ■ U d ra  wprowadziła nas na 
nową pozycję prawną. Słyszę-

dawstwa I podwójnego nadzo­
ru prokuratorskiego. Trzeba 
było wytrzymać rozpalenie
waśni narodowościowych, któ­
re zawczasu wzmagano na Lit- 

ostatnio wzmaga

Wschodniej ogromną rolę 
grywają masowe ruchy, społe­
czny przypływ narodów, a 
zresztą także w innych kra-l 
Jach obserwuje się zjawiska,! 
które można scharakteryzo­
wać jako krok do dyplomacji 
ludowej: bezpośrednią rozmo­
wę między narodami, ich przed­
stawicielami spontanicznie
powstającymi nowymi siłami 
politycznymi. Bodajże na skalę

groźba oderwania terytorium Związku Radzieckiego stanie
Republiki Litewskiej, 
de pewien blef propagandowy 

• o rzekomym „przestrzeganiu 
ustawodawstwa konstytucyjne­
go" I ustaw ZSRR na Litwie.

Naszym orężem w tej poko­
jowej walce były zrozumienie 
wzajemne i solidarność, zwar­
tość, świadoma dyscyplina. 
Społeczność Litwy, obywatele, 
młodzież, różne koła społecz­
ne i organizacje wykazali zais­
te wysoki stopień dojrzałości. 
Pokazali ord światu, że Litwa 
już dzisiaj godna jest niezawis- 
łośd. Naszym orężem jest rów­
nież solidarność narodów w sa­
mej Litwie. Z pewnością wszys­
cy zauważyliście sprawozda­
nie z badania opinii publicznej 
mieszkańców Wilna przepro­
wadzonej przez instytucję 
Związku Radzieckiego. Wynl- 

kaźdym bądź ki je] obaliły mit propagandy 
Litwie stało radzieckiej 1 wysiłki zmierzaj ą- 

[ Ce do podziału ludności Litwy 
na Litwinów 1 nleLltwinów, 
wzniesienia - między nimi sztu­
cznej granicy. Solidarność naro­
dów z wielką siłą wyraziła się 
w krajach bałtyckich. Jest to 
mnóstwo oświadczeń z propo­
zycjami pomocy od sąsiedniej ■

bardzo ważnym czynni­
kiem pozwalającym zneutrali­
zować wrogie wobec nas za­
mierzenia, czynnikiem który 
zademonstrował, jaka faktycz­
nie możliwa jest przyjaźń 
rodów i współpraca bez usług 
nomenklaturowej biurokracji.

Powszechna opinia publicz­
na również jest naszym orę­
żem, nawiasem mówiąc, zależ­
nym od naszej konsekwencji, 
jak najwyraźniejszej postawy. 
Tuta] musieliśmy się zetknąć 
z konkurencją prasy, wszyst­
kich. środków masowego prze­
kazu w walce o umysły ludzi. 
Tę konkurencję stworzył mit o 
Michaile GorbaczoWie na świe- 
cie, od dawna zakorzeniony na 
Zachodzie pragmatyzm I obo­
jętność. Dużo się tu zmieniło 
lub zmienia się. W  walce poli­
tycznej na tym szczeblu I zwy­
cięstwo na razie należy do nas. 
Do tego przyczyniają się tak­
że poważne błędy przywódców 
Związku Radzieckiego, tak 
właśnie działania Ich kwalifi­
kują autorytatywni politycy.

Można i podsumować także 
pewne wyniki. Pierwszy. Od I 
początku marca rozlega się żą-j

Łotwy, nie budzące wątpliwoś- danie rozpoczęcia rozmów lub
d  stanowisko Estonii, aby zde­
cydowanie kroczyć naszą dro­
gą. Ona także podjęła uchwa­
lę o najbardziej aktualnej i pa­
lącej kwestii — o nielegalnym 
charakterze służby wojsko-

dialogu. Swoje terytorium do 
tego proponowały Czechosło­
wacja. Islandia, Francja. Doi
pośrednictwa zgłosili się bar-

Osiedle Snieczkus, Ignaliń- 
ska Elektrownia • Atomowa... 
Nie ulega wątpliwości, że dziś 
jest to jeden z najgorętszych 
punktów na mapie politycznej 
l gospodarczej Litwy. Proble­
my, które istniały również pop­
rzednio, w ostatnim okresie tu 
się splotły w wielki węzeł. 
Większe I mniejsze, najczęściej 
dotyczące nie tylko osiedla 
Snieczkus, jago ludzi, ale też 
całej Litwy,

W celu omówienia ich 17 
kwietnia Rada Ministrów Lit­
wy zorganizowała spotkanie z 
przedstawicielami osiedla.
Rząd Republiki reprezentowa­
li premit-r Kazimiera Prunskie- 
ne, wicepremier Romualdas 
Ozoias, minister energetyki . i 
paliw Leonas Aszmantas, mi­
nister przemysłu Rimwydas Ja- 
sinewiczius, dyrektor general­
ny departamentu narodowośd 
Halina Kobeckaite, doradca rzą­
du Republiki do spraw energe­
tyki Bronius Buinewiczlus. W 
spotkaniu uczestniczyli przed­
stawiciele komitetu wykonaw­
czego rady osiedla Snieafcus, 
związku robotników, klubu de­
mokratycznego, miejskiej or­
ganizacji samodzielnej KPL,

dzać prezydent Związku Ra­
dzieckiego, że osiedlu należy 
nadać status terytorialnego 
autonomicznego miasta. Jak 
powiedział mówca, powoduje 
to wiele problemów, które na­
leży rozwiązywać na szczeblu
rządowym.

klubu demokratycznego Wła­
dimir Czumkrzew, sekretarz ko­
mitetu miejskiego samodziel­
nej KPL Jurij Krugłow, przed­
stawiciel związku robotników
Aleksandras Galdanżys, peda­
gog Wiaczesław Kolesnikow,
główny architekt osiedla Al­
gi* Lapenas podkreślili,

tku lub innej produkcji potrzeb­
nej gospodarce Republiki. Między 
| innymi, przyczyniłoby się to 
r °  w. lepsze*° nawiązywania 
problemu zatrudnienia mie- 
szkańców osiedla. A status sa- 
«nej Ignalińskfej Elektrowni A- 
tomowej? Premier Kazimiera 

przewodniczącego Prunskiene stwierdziła ie lest 
— S1 pole do poszukiwań

Rząd Republiki czyni wszystko 
sby ta siłownia przeszła na włâ  
sność Republiki I była podleg­
ła Ministerstwu Energetyki i 
Paliw, Ale możliwy jest rów­
nież inny wariant, np, wspólne 
przedsiębiorstwo Republiki Li­
tewskiej i Związku Radzieckie

mieszkańcy Snieczkusa zatrat- go. Oczywiście, problem

aby znaleźć wspólny ję- 
zys w Integrowaniu ekonomiki 
o. Snieczkus z ekonomiką Re­
publiki. Byłoby celowe opraco­
wywać modele funkcjonowa­
nia ekonomicznego elektrow­
ni atomowej, pokazać ludziom, 
jaki pożytek Republice i im 
mogłoby dać, powiedzmy, 
wspólne przedsiębiorstwo lizb 
spółka akcyjna Republiki Li­
tewskiej 1 Związku Radzieckie- 
go. Dotychczas nikt

problem zatrudnienia miesz- rozwoju
kańców osiedla. Chociaż rząd 
Litwy w związku z przerwa­
niem bodowy trzeciego bloku •
Ignalińskiej EA proponował tym nowe niewielkie pizedsiębior-

Litewsklego Ruchu na Rzecz myśli. Zapewne warto byłoby,
przebudowy, pedagogów. Za- aby do ekonomlM Republiki
proszeni na spotkanie dyrektor włączyły się również organiza-
Ignalińsklej Elektrowni Ato- 0je budowlane — wtedy częś-
mowej AnatoJlj Chromczenko ckrwo zostałby rozstrzygnięty
i naczelnik Zachodniego Za- —
rządu Budowlanego Jurij Zilin 
nie przybyli.

Przewodniczący komitetu 
wykonawczego rady osiedla Rl­
mantas Kumpla stwierdził, że sy­
tuacja w o. Snieczkus Jest te­
raz skomplikowana. Widu 
mieszkańców w ciągu stosunko­
wo krótkiego czasu nie zdąży­
ło tu Jeszcze głębiej zapuścić 
swych korzeni, aby móc zrozu­
mieć hMorlę narodu litewskie­
go, drogę, jaką poszła Litwa,
Status samej elektrowni atomo­
wej Jest taki, że daje wszyst-

.Czy ustawa o obywatelstwie 
Litwy nie będzie utrudniała o- 
bywatelom ZSRR pracę w elek- 
trownl atomowej? Gdzie będą 
mogli uczyć się młodzi ludzie 
po ukończeniu szkół rosyjskich? 
Czy obywatele ZSRR będą mog- 
11 jeździć do krewnych? Odpo­
wiedziano na te 1 wiele innych 
pytań. Interesujących miesz- 
kańców osiedla Snieczkus.

Podsumowując gwitfraî .. 
premier Republiki Litewskiej 
Kazimiera Prunskiene odnoto- 
wala. *e rząd, między innymi, 
opracowuje status obywatela 
radzieckiego na Litwie, kon-
——— _____ -I Snieczkus.
Trzeba zdemonopolizować struk­
turę osiedla, znaleźć efektywne 
formy własności, utworzyć

organizacjom obszerny prog­
ram robót jednakże nie został 
on przyjęły.

Deputowany do Rady Naj­
wyższe] Republiki Siergiej Pi-

stwa, które humanizowałyby 
samo miasto. Jest bardzo waż­
ne to, aby znaleźć sposoby re­
alnego odrodzenia narodowego, 
aby mieszkający w Snleczkusie

roikow, inni przedstawidele Rosjanie 1 ludzie Innych i
osiedla Staieczkus . poruszali dowo*cł mogli pozwijać
również więcej palących prob- *—■'
lemów. Odpowiadając na nie

iZądtl Litwy litewskiego. Rzecz najważniej-
wszystkie

^■pracownikom nadzieję, Iż problemy będą rozstrzygane
nadal pozostanie ona w gestii Na przykład, jeżeli chodzi o
ZSRR. Administracja przed- nadania osiedlu Snieczkus praw
siębiorstw 1 organizacji pódl ag- miejskich, to odpowiednie or-
łych Związkowi Radzieckiemu ganłzacje przygotowują jut
dochowują wiemośd swym in- obliczenia 1 swe wnioski przed-
terasom resortowym. Unika się 
integrowania przedsiębiorstw 

organizacji z ekonomiką Lit­
wy. Zaktywizowały się siły pod­
noszące problem przyłączenia 
terytorium Snieczkusa do Bia­
łoruskiej SRR. Upowszechnia- 

są idee, że terytorium tym 
powinien bezpośrednio zarzą-

stawiają jeszcze w tym półro­
czu Radzie Ministrów. Mini­
sterstwom, zakładam przemys­
łowym i spółdzielniom zale­
cono budować osobne lub 
wspólnie z Zachodnim Zarzą­
dem Budowlanym przedsię­
biorstwa lub oddziały wytwarza­
nia artykułów powszechnego uży-

 1 aby mieszkańcy o. Sniecz­
kus pojęli, że na Litwie zawsze 
są szanowani i mają równe 
prawa uczciwi, przyjaźni, lojal­
ni i pracowici ludzie wszyst­
kich narodowośd.

Realizując ustawę o samorzą­
dach, kształtując organy samo­
rządowe należy uwzględniać 
problemy, które są bardzo ost­
re dla a  Snieczkus i jego lu­
dzi, znaleźć ą>osoby obniżania 
napięcie w miaście energety­
ków.

Romualdas CZESNA, 
kor. ELTA

Odjechali do Norwegii mierem Norwegii Janem P. Sy­
sę, przewodniczącym Chrześa- 

18 kwietnia do Norwegii od- ktowanych państw bałtyckich, jańskiej Partii Ludowej, mlni-
j echa li premier Republiki Litew- zorganizowały ruch „Dajcie de- strem spraw zagranicznych kra-
skiej Kazimiera Prunskiene 1 mi- mokracji szansę na Wschodzie", ja Kjellem M. Bondevikiem, a

spraw zagranicznych Al- Na Imprezach tego ruchu K. także przywódcami Partii Cen-
girdas Saudargas. Zaprosiły ich prunskiene 1 A  Saudargas wy- tram.

Centrum, które popierając dąże- apotkają się z przewodniczącym Wydział Prasowy
niepodległości zaane- Partii Konserwatywnej, pre- MSZ Litwy — ELTA

P . S o n d e c k is — la u re a t k on ku rsu  m iędzynarodow ego
Skrzypek Paulhis Sondeckis 

będący na stażu w Mocaiteum 
Salzburskim w Austrii wyróż­
niony został pierwszą nagrodą 

międzynarodowym konkur­
sie młodych skrzypków we 
Włoszech. Pierwsza nagroda na 
konkursie, w którym wzięli u- 
dział muzycy z Włoch, .Austrii,

Jugosławii, przyznana zastała 
również Włochowi Paoło Soi- 
danazzo.

Radosną wiadomość z Włoch 
przywiózł świadek uroczystego 
aktu — bawiący w tym czasie 
z rodziną w tym kraju, wice­
minister oświaty ludowej Roman 
PodagieL Nawiasem mówiąc.

po kooceide finalistów w teat­
rze Coaastnl organizatorzy 
imprezy zlecili mu wręczenie 
tej nagrody.

Uroczysty moment stał się 
niespodzianką dla obu uczest­
ników tego aktu...

(EDTA)

Ropa naftowa i gaz dotychczas I R e f l e k s j e  
dostarczane są normalnie

ąjj**- Leningradu, *e- będzie kontynuowała pracę. 
'  Najwyższej Repub- (ELT(ELTA)

WILNO. 18 kwietnia minister 
energetyki i paliw Litwy Leonas 
Aszmantas zakomunikował, ie 
wiadomość telefoniczna z poprze­
dniego dnia nadana dyrektorowi 
Rafinerii MażełklaJskleJ w spra­
wie tego, że 18 kwietnia rano zo­
staną całkowide przerwane do­
stawy ropy naftowej do tego 
przedsiębiorstwa nie potwierdzi­
ła się. Minister zna osobę, która 
przekazała taką informację, zo­
stało to zrobione z życzliwych 
pobudek.

Jak powiedział dyrektor Lite­
wskiego Przedsiębiorstwa Zao­
patrzenia w Produkty Naftowe 1 
Paliwo Jurgis Illkewiczlus, Rafi­
neria Mażelklajska działa dziś w 
rytmie normalnym, ropę nafto­
wą dostarcza się równomiernie. 
Przedsiębiorstwo zawarło umo­
wę w sprawia dostaw ropy z 
zarządem ropociągu „Przyjaźń" 

Nowopołocku. Po telefonach 
tego zarządu, a także do znaj­

dującego się w Moskwie zarzą­
du „Gławtransnleft" Minister­
stwa Przemysłu Naftowego 
ZSRR wyjaśniono, ie nie było 
żadnych wskazówek co do za­
przestania dostaw ropy nafto­
wej do Litwy. Do Komitetu Zao­
patrzenia Materiałowo-Techni­
cznego ZSRR w celu wyjaśnie­
nia sytuacji udał się zastępca 
dyrektora Litewskiego Przed­
siębiorstwa Zaopatrzanla w 
| Produkty Naftowe I Paliwo E

 Jod piątku, gdy opubliko­
wano ostrzeżenie rządu ZSRR 
dla Litwy, przed stacjami benzy­
nowymi ustawiają się ogromne 
I kolejki prywatnych pojazdów — 
Lntówl J. Illkewiczlus. — w  cią­
gu tego czasu sprzedano 3—4 

I benzyny więcej nli zwy- 
To niezdrowe zjawisko. Lu- 

[™e nie tylko tracą czas, ale 
robiąc zapasy narażają 'swe 
zdrowie 1 żyde. Powinniśmy 
wszyscy wiedzieć, ie zapasy ben­

zyny można przechowywać je­
dynie w specjalnie przystosowa­
nych pomieszczę, niacb, gdzie do­
brze jest hermetyzowana i ‘ 
locja elektryczna I tylko w 
talowych hermetycznych opako­
waniach. Ludzie najczęśdej 
przechowują benzynę w plasti­
kowych zbiornikach w gara­
żach. Plastyk posiada własność 
elektryzacji, a benzyna paruje. 
Jeżeli w pomieszczeniu zgroma­
dzi się 14 procent oparów ben­
zyny, to najmniejsza Iskierka 
może spowodować wybuch.

J. Illkewiczlus zapewnił, że 
orgenlzacje zaopatrzenia w 
produkty naftowe mają pian. 
Jak rozdzielać te produkty w 
tym wypadku. Jeżeli Litwie nagle 
zostaną przerwane dostawy ro­
py naftowej 1 produktów nafto­
wych. Przewidziano również, 
Jak równomiernie dzielić pro­
dukty naftowe między odbior­
ców również w tym wypadku, 
jeżeli dostawy zostaną zreduko-

Dyrektor generalny Republi­
kańskiego Zjednoczenia „Lietu- 
wos duj os* Zenonas Wisztinls 
powiedział, że tymczasem nie 
zmniejszyły się dostawy gazu 
ziemnego do Litwy. 18 kwietnia 
rano zwrócono się do Mińskie­
go Zjednoczenia „Zapadtrans- 
gaz* z prośbą o to, by jiieco 
zwiększyć dostawy gazu dla 
ElcktreAskleJ Elektrowni Okrę­
gowej. Jest to nader ważne, 
gdyż elektrownia należy do 
Jednolitego północno-zachodnie­
go systemu energetycznego, któ­
ry Jest nieco osłabiony z powo­
du czasowo nie działających od 
18 kwietnia pierwszego I drugie­
go bloków Ignalińskiej Elektro­
wni Atomowej. Prośbę spełnia 
się, ElektreAska Elektrownia Ok- 
ręgowa otrzymuje nieco więcej 
gazu ziemnego.

W. BENETIENE,
kor. I

z konferencji prasowej Ż y j m y  o s z c z ę d n i e j
Informowaliśmy już, iż 

władze Republiki otrzymały 
depeszę Prezydenta ZSRR
M. Gorbaczowa 1 przewodni­
czącego Rady Ministrów
ZSRR N. Ryżkowa z żą­
daniami, by w  ciągu 48
godzin odwołano podję­
tą przez Radę Najwyższą 
Litwy 11 marca br. uchwałę 

{odrodzeniu niełpodległoś-
ći Litwy oraz szeregu 
taw Republiki, kolidujących 
z zasadami Konstytucji 
ZSRR. W  razie niewykona­
nia ultimatum (a tego ina­
czej nazwać się nie da) za­
grożono, l i  wobec Republiki 
będą zastosowane sankcje 
gospodarcze, w  tym zostaną 
wydane zarządzenia o za* 
przestaniu dostaw Litwie z 
innych republik związko­
wych tych rodzajów towa­
rów. które realizuje się na 
rynku zagranicznym za swo­
bodnie wymienialne dewizy.

Ze zrozumiałych wzglę­
dów Republika nie może 
wrócić do stanu na 10 mar­
ca bieżącego roku... A  za* 1___
tem czeka nas blokada eko* paliw, j a k i  
nomiczna. Właśnie tej kwę- mazut. Ale... 
stli była poświęcona konfe-| 
rencja prasowa w Radzie 
Ministrów Litwy. W  Jej 
pracy wzięli udział premier

Republiki Litewskiej K. 
Prunskiene, jej zastępcy A. 
Brazauskas i R. Ozolaą mi­
nister przemysłu R. Jasine- 
wiczius oraz minister ener­
getyki L  Aszmontas. Człon­
kowie rządu RefpubUki opo­
wiedzieli zgromadzonym 
dziennikarzom o  podjętych 
przez władze Kraju Rad 
sankcjach wobec Litwy. I

przewiduje się wyłączenie reocji premier K. Pninskie- 
ropociągu. Zaś zapasów su- ne. — W  przeciwnym razie 
rowca placówka posiada żadne państwo nie blokowa- 
tylko na półtorej doby pra- łaby samo siebie, szkodzi- 
cy. ło rozwojowi własnej gos-

Jednak minister jest do- podarki. Słowem, blokada 
bre] myśli 1 sądzi, iż do te- — to uznanie republiki de 
go nie dojdzie. Zatrzyma- facto... 
nie rafinerii uderzy bume- Istotnie nie ma tego złe- 
rangiem również po gospo- go, co by na dobre nie

  _________   j . darce ZSRR. Wszak za eks- wyszło. Słuchając wypo-
Na czym one polegają? port produktów naftowych wiedzi premiera, jego zas- 

Pierwszym krokiem jest zna- przetworzonych w  Mażeikiai tępców, szanownych mi- 
m ie zmniejszenie dostaw Kraj Rad otrzymuje millar- nlstrów o krokach zmierza- 
dla gospodarki Republiki dy dewiz. jących do złagodzenia
gazu — o 50—75 proc. Jed- Nie zostaną zmniejszone skutków blokady, o poszu-
nak, jak poinformował ze- dostawy paliwa również dla kiwaniu alternatywnych
branych minister energetyki Litewskiej Państwowej źródeł surowców, nasuwała
L, Aszmontas, tego paliwa Elektrowni Okręgowej, któ- się myśl — a może 1 dobrze, 
nie powinno zabraknąć dla ra w dniu dzisiejszym Jest że gospodarczą blokadę 
potrzeb bytowych miesz- głównym producentem prą- rozpoczęto od zamknięcia 
kańców. Nie zmniejszy się du w systemie energetyce- kurków w gazo- i Topoclą-
dostaw gazu również dla nym Północnego Zachodu gach. Dotychczas nie ceniłlś-
przedsiębioratw eneangety- ZSRR, bowiem ostatnio Ig- my tego bogactwa Żyliśmy 
cznych, zakładów zwlązko- nalińska Siłownia Atomo- zbyt rozrzutnie. I  właśnie 
wych, w  tym zjektnoczenia wa została unieruchomi o- blokada, być może, nas zmu- 
„Azotas" oraz paneweżyskiej na z powodu planowych i si do oszczędzania tego ro- 
fabryki kineskopów „Bk- wymuszonych remontów. J dzaju paliw zawsze 1 ̂ wszę- | 

Podjęcie sankcji eko- ' '
nomicznych przez Związek 

| Radziecki wobec Litwy, wy­
siłki zmierzające do dezor­
ganizowania jej gospodar­
ki — to przejaw uznania 
samodzielności Republiki, I
jej państwowości — pod- ■ 
kreśliła na wstępie konfe- I

ranas". Inni użytkownicy 
zmuszeni będą przestawić 

alternatywne rodzaje 
;przykład —

poinformował mini* 
ster, zaistniała realna groź­
ba unieruchomienia Rafine­
rii Mażelkiajsklej, jako że

Oświadczenie Związku Dziennikarzy Litwy
Jak Już Informowano, klerów- „Respubllka", „Lletuwos Ry- 

nlctwo litewskiej organizacji tas* 1 „Soglaslje".
KPZR zastosowało dyskryminację Kierownictwo Związku Dzlen- 
wzglądem niektórych dziennika* nlkarzy przypomina, ie pottę- 
rzy Litwy,. pklem tym kierownictwo lltew-

Na zjeżdzle tej partii, który sklej organizacji KPZR narusza 
odbędzie się 21 kwietnia, odmó- artykuły 4 I 27 Ustawy Repub- 
‘vlono akredytowania praedsta- liki Litewskiej o prasie I Innych 
vlcleIom gazet „Atglmlmas", środkach masowego przekazu.

Związek Dziennikarzy Litwy 
proponuje kierownikom litew­
skiej organizacji KPZR, aby 
odwołali antydemokratyczną de­
cyzję, w przeciwnym razie za­
strzega on sobie prawo wezwa­
nia kolegów do bojkotowania 
zbliżającego się zjazdu.

dzie, być może, przestanie­
my grzać niebo przez ot­
warte okna zimą, być mo­
że, w kaloryferach naszych 
mieszkań znajdą się regula­
tory, zaś na podwórzach 
przestaną warczeć i dymić 
jałowo pracujące silniki sa­
mochodów ciężarowych i 
osobowych. Słowem, żyj­
my oszczędniej, a nie bę­
dzie dla nas straszna bloka­
da... Zygmunt WJRPSZA,

kor Kuriera Wileńskiego-

PRZENIESIONO WOLNY DZIEŃ 
Uchwalą rządu Republiki Li­

tewskiej wolny dzień z soboty. 
28 kwietnia 1090 rokn, prze­
niesiono na poniedziałek 30 
kwietnia.
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O SYTUACJI POLITYCZNEJ
(Dokończenie 1 , l) wewnętrzna Związku Radzieckie­

go. „Prawda" doszła do tego,
I że stwierdziła, li wszystko robi 

się „zgodnie z prawem między­
narodowym". Podobne wypo­
wiedzi rozlegały s|ę takie z 
ust niektórych polityków za­
chodnich. Ale: o Ile wiemy z 
szczegółowego opisu spotkania 
w Białym Domu przedstawicie­
li organizacji bałtyckich z pre­
zydentem G. Bushem, sekreta­
rzem stanu G. Bakerem 1 Innymi 
osobami urzędowymi, G. Baker cl dialogu, 
jasno powiedział, te dla Stanów na slę<rtł

nie pozwala sytuacja międzyna­
rodowa i wewnętrzna w samym 
Zwiqzku Radzieckimi, I, jak Jul 
mówiłem, powszechna opinia 
publiczna. Na lwięcia

wykazywała tu dostatecznej
aktywności. To dobrze, ii za­
angażowała się w społeczność, 
na razie obroniła.

I Przy omówieniu obszerniej- 
Wreszcie istnieje groiba szej odpowiedzi przywódca

'Jscach Związku Radzi e- 
I cklego Jest ona po stronie Litwy.

Jak obecnie wygląda nasza 
sytuacja % punktu wldżfenia sto­
sunków między Litwą 1 Mos­
kwą? Jest dwojaka. Z jednej 
I strony, uświadamia się 1 zdaje 
I się sobie sprawę z nieuchronnoś- 

Czasaml przyponil- 
iż ten maksymalnie

Zjednoczonych nie do przyjęcia niemożliwy do wykonania waru- . I
Jest oplnl* o zastosowaniu usta- nek, ale faktycznie utrzymuje się lecz zechcą mieszkać
wy o. wystąpieniu ze Związku nieoficjalne kontakty, ukazują wie jako obywatele Związku
Radzieckiego 1 jakiegokolwiek się dokumenty, w których Jut Radzieckiego. Problem ich trze-
referendum w stosunku do Lit- stawia się Inne kwestie, nie zaś ba zrozumieć i uwzględnić. Na
wy, ten nierealny, maksymalny wa- takie pogłoakl i propagandowe

Podejmuje się próby udowod- Ponuza się także kon- wymysły, Jakoby d, którey
n lenia, że wszystkie problemy kretne problemy,
trzeba rozwiązywać w ramach wygląda jam
Konstytucji ZSRR. Takie formu­
ły wciąż jeszcze powtarza się w 
centralnej prasie Związku Ra­
dzieckiego. Ale przecież ta kon­
stytucja na Litwie nie obowią­
zuje, została ona narzucona

dzo wpływowi ludzie, taką Ini­
cjatywę, jak komunikuje prasa 
zagraniczna, wykazał także pa­
pież Jan Paweł II. W atmosfe­
rze takich propozycji lub sta­
nowczo wyrażanych nadziel, że 
tylko w drodze niezwłocznych 
pertraktacji należy rozstrzygać 
stosunki między Litwą 1 Związ­
kiem Radzieckim, ZSRR stawia 
wstępny warunek. Warunek 
ten jest świadomie niemożliwy 
do wykonania i dlatego Jego 
wysunięcie ma Jasny cel — I 
odroczyć rozwiązanie kwestii, 
być może, jeszcze w nadziei 
na wprowadzenie w błąd opi­
nii publicznej, że ponoć Litwa 
uparła się I nie chce rozmów.
Ale to się nie udała Możemy 
tylko zrozumieć, że to było nie­
zbędne kierownictwu Związku 
Radzieckiego, byleby milknąć 
bezpośredniej odpowiedzi na 
pytanie, dlaczego nie rozpoczy­
na on dialogu. Być może, nie 
był on w zupełności przygoto­
wany, chód aż już od ubiegłe­
go lata poruszaliśmy w Mos­
kwie kwestię rozmów, co mia­
ło doprowadzić do przywróce­
nia niezawisłości Litwy? Ale 
to zignorowano i dlatego nie 
przygotowano się do wydarzeń 
marca roku bieżącego. TyJko 
teraz bodajże nową sytuację 
zaczynają rozumieć jako doko­
nany nieodwracalny fakt 1 roz­
mowy stają się nieuniknione.

Ważne Jest to, że widu za­
chodnich polityków 1 działaczy 
państwowych bardzo wyraźnie 
wskazuje cel roanów— ich wy­
nik stałby się formalną reali­
zacją niezawisłości. Inni skłon­
ni są poradzić Zwląafcowi Ra­
dzieckiemu, Jak wyjść z tej sy­
tuacji 1 z Litwy. O tym mówił 
minister spraw zagranicznych 
Danii, były sekretarz stanu 
USA Shultz. Wpływowi politycy rfTlnrfrl
mówią o Międzynarodowym Try- ___  _____ ______________ _______________
bunale SprawiedUwośd w Hadze. ■ P£^£dnich'byłajednak polityczne. Z kolei zaczyna się

*  S Ł  ^  S M ® ®  < * • » * »  M e lub p' w“  k° reltcl‘
sje Związku Radzieckiego wo­
bec Litwy i odwrotnie. A  gdyby 
Związek Radziecki -J—J

i przypadku, jeżeli %
* wzięłyby górę najbardziej 

sekcyjna siły profaszyslow-

I Związku Radzieckiego lub apelu 
■o nich można byłoby poruszyć

 wachlarz zagadnień, które zo-
skia. gtały już poruszone w liście Ra-

I dy Ministrów. Coś niecoś moż­
na sprecyzować, uzupełnić. Oto 
mamy okazję wyłuszczyć swój 
pogląd na powołanie młodzień­
ców do służby wojskowej, ok­
reślenie praw obywateli 1 praw 

rieica. Wteszde zaczęło się człowieka w ogóle, łącząc ta
ryjaśnlać, o co faktycznie clio- na przykład, z zaświadczeniem
" * "TB iri prawdopodobnie obywatela, które dlaczegoś tak

rozgniewało kierownictwo Zwią-

propagandzle przeciw nam, 
która wciąż jeszcze nie ustaje 
w centralnych środkach maso­
wego przekazu Związku Radzie­
ckiego, należy zwrócić uwagę na 
tak zwany problem praw

chodzi
o tych ludzi, którzy nie zech- 

— i przyjąć obywatelstwa Litwy;

właśnie nie będą mieli zaświadczenia
 i.lnl apel obywatelstwie Litwy, nie będą

Michaiła Gorbaczowa i Nikołaja mogił nic kupić, że umrą z
Ryżkowa. Na świede określono głodu lub zostaną wygnani z

Jako ultimatum ekonomiczne, Litwy, nie warto nawet odpo-

I Radzieckiego, chociaż 
jest to nic innego, jak konsek­
wentny krok na drodze do rea­
lizacji ustawy o obywatelstwie 
Litwy. Nasza odpowiedź może 
się opierać na tych konkret­
nych., • ponownie powstałych 
kwestiach, które, 'widocznie, też 
wywołają pewne dwustronne wy­
jaśnienia.

Jedną z głównych są troski 
generallcjl Związku Raddeckie-

obletnlcę blokady. W Moskwie władać, trzeba byłoby Jednak go, o których niedawno oświad-
Już go poprawiają! 

__________[bowlem tam z pewnością zau-
| nawet przedtem nikt na Litwie ważono, że Jest to niekorzystny 
za nią nie głosował swobodnie, dla samych siebie krok pollty-
a od 11 marca także oficjalnie czny. Tak więc. z jednej strony,
odwołano jej moc obowiązującą! zmierza się do dialogu uświada-

To wszystko oznacza chyba mlając sobie Jego nieuchroń- _____ —
tylko odroczenie, przy czym. noS*. chociaż istnieją określone kaukaską, ale
można nawet powiedzieć, prze- trudnośd wywołane pochopny- nie udaje się
czy samo sobie, gdyż w tej mi oświadczeniami Moskwy. Z.'|—•- —- 
konstytucji wyraźnie się mówi drugiej strony, wykorzystuję
o prawie republik do swobodne- wciąż nowe metody nacisku. 
ar wystąpienia ze Związku, to właśnie, co można określić

—-----jjm—gUjj— ~  jako groźbę wojny ekonomicz­
nej. Prawdę mówiąc, od razu 
i  dać było, -że to raczej środek

ludziom, o których chodzi, 
ściej wyjaśniać, że tego nie bę­
dzie. A  w prasie moskiewskiej 
ukazał się obecnie nowy prowo­
kacyjny termin „Uchodźcy z 
Nedbąłtykl". Bardzo pragną 
utożsamiać nas z problematyką 

żaden sposób 
chociaż dokła- 

slę niemało starań.
W  walce politycznej, którą

czyi ęeneral Denisów, związane 
z interesami strategicznymi, 
które ponoć w razie „oddzielę- 
nla Litwy od Związku Radzie­
ckiego" uległyby macznemu 
pogorszeniu. Tę< troskę powinniś­
my traktować poważnie. Za­
chód może już kwalifikować 
wojska Związku Radzieckiego 
rozlokowane na Litwie 
wojska znajdujące się

toczymy, w ^ Z ^ p o ] ^ . -  ^  Raihtaktaeii

Ostatnio w Moskwie 
bie pilnym opracowuje 
ustawę, w której nie ma nawet
mowy o ,̂ wodnym wystąpię- nacisku politycznego, aby zą-
nlu". Samookreślenie przekształ- straszyć ludzi, być może, nawet
ca się tam w określenie wszy- pokazać realnie widoczne bez-
stklch oprócz samego narodu, robóde, jeśli będą zastosowane
Taka pmatwanina we własnych te restrykcje ekonomiczne. A
ustawach i założeniach świadczy^Httfcznle tworzone bezrobode

tylko w Interesach 
wy, ale też Związku Radziec­
kiego jest pożądane; aby uś­
wiadomiono sobie nie tylko 
błędy 1 przestępstwa jego by­
łych przywódców, ale też niek­
tóre błędy obecnych. Szuka­
my drogi do dialogu przez róż- 

kanały włącznie z wczoraj-

kolei możemy zaproponowi 
jakby powrót do stanu z lat 
1939—1940, nawet do określone­
go modelu . międzypaństwowe­
go układu z tego okresu. Oczy­
wiście, byłby to tylko przejścio­
wy etap na drodze do naszego 
celu — przywrócenia tradycyj­
nej neutralności Litwy. Taki 
etap, widocznie, jest nieunikuio-LflWOCO 1 wuwgnWCll IWlDUBł  r 1 ^ ■ | n _ J.. * Mi cmii/, tviuuv̂ łuc, lucuiułimf

głębokim kryzysie polltycz- znowu oznaczałoby orientację w rew le te fito  d ny‘ Główną jego zaletą 1 głów-
nym i prawnym, w którym obe- Moskwy na dywersję socjalną,
cnie znajduje się -Związek Ra- na podział naszego społeczeń­

stwa. Ucząc na to, to w mętnej
największych wodzle ?ię jakieś rybkipostawa 

r zachodni1 
*któ- konsekwentna. Stwierdzają

bezprawny charakter aneksjl
Nadbałtykl, nie uznają jej łów- 
nież teraz, traktują problem

Odmówił W - ty lk o  jako problem

wiska: utrudniając stosunki
ekonomiczne pokazać, jak Zwią­
zek Radziecki ma zarobić walu-

nistrów w sprawie tego, 
legacja Litwy z premierem na 
czele gotowa jest udać się do 
Moskwy. To oświadczenie zna­
lazło szeroki oddźwięk na' świe­
de. Bardzo ważnym sposobem 
w tej działalności politycznej 
są bezpośrednie kontakty z re­
publikami, miastami Związku 
Radzieckiego. Do kontaktu z

udziału w Trybunale, ze strony 
państw zachodnich w stosunku do 
ZSRR powinna byłaby nastąpić 
określona reakcja. Tak propo­
nują politycy zachodni.

Drugim wynikiem wszędzie 
utrwalonym i nawet powtarza­
nym przez kierowników i pro- 
pagandystów Związku Radziec­
kiego jest to. Iż rzekomo nie 
można stosować siły lub przy­
musu. Różnie to omawiano, 
czasami nawet niebezpiecznie 
dla nas: być może, w określo­
nych warunkach dopuszczalne 
jest JŻyde siły? Dziwnie jest 
czytać wciąż jeszcze ukazujące 
się w centralnych gazetach 
radzieckich Wypowiedzi o moż­
liwym przelewie krwi na Lit­
wie. Nie wiadomo tylko kto 1 
czyją krów nu przelewać?
Chyba to uzbrojeni ludzie bę­
dą przelewać krew bezbron­
nych, ale dlaczego o tym mó­
wią nie wymieniając głównego 
źródła niebezpieczeństwa?

Związek Radziecki niejed­
nokrotnie składał obietnice Za­
chodowi i następnie wyjaśnia­
ło się, że te obietnice są nie­
pewne, a niekiedy nawet bez­
pośrednio kwalifikowano ja 
jako , kłamstwo 1 oszustwo.
Niektórzy politycy zachodni w 
sprawie Litwy wyrazili zdanie; 
to warto się dowiedzieć, jaki 
jest w rzeczywistości Związek 
Radziecki, z kim Zachód ma do 
czynienia. Lepiej się dowie­
dzieć niż oszukiwać siebie.
Przedeż, jeżeli nawet premier 
Wielkiej Brytanii M. Thatcher 
powiedziała, że jest wstrząś­
nięta niespodziewanym zwro­
tem wstecz polityki Gorbaczo­
wa, dowodzi to, to przywódcy 
Związku Radzieckiego rzeczy­
wiście popełniają błędy.

Po' trzecie. Zetknęliśmy się z
dość szeroką kampanią propa-  j
gandową, efektywnie prowadzo- usiłował wmówić 
ną, gdy wysocy kierownicy 
dzieccy stale twierdzili (narzuca-I 
jąc to również politykom zachod-l 
nim), jakoby Litwa to sprawa

sunków między dwoma państ­
wami. Lub — Jak powiedział _ 
prezydent Bush — jest to pro- I p p  urzędowych osób moskie-r. 1 . . . wtlrlrK amnui Inwsklch. Oczywiście, wzywa 

nas do wielkiej oszczędności, z 
drugiej strony, powinno to nam 
dodać więcej pewności. Prze- 
deż jest to uznanie „de-fado", 
to Litwa Już jest innym pań­
stwem, z którym rozrachunki bę­
dzie się prowadzić na miarę mię­
dzynarodową.

Niestety, wdąź j«

blem regionalny, a więc problem 
Nadbałtyki i danej części Eu­
ropy. Prawdziwy szantaż w 
stosunku do przyszłośd Michai­
ła Gorbaczowa 1 związanych z 
nim nadziel krajów zachodnich: 
ponoć kogo „poświędć" — Lit­
wę czy Gorbaczowa i przebudo­
wę Jak gdyby działania Litwy 
były nawrotem do stagnacji 
nie zaś konsekwentną konty­
nuacją przebudowy. Ze Strony 
Związku Radzieckiego słychać metody zastraszania. Są to
już nowe ostrzeżenia: kwestia korne „spory" w sprawie włas-
Litwy może nawet zagrażać po- noścl partyjnej lub" czyjej kol­
ko j owi na całym świede. Jest wiek Innej 1 w charakterze eks-
to zaiste paradoksalne, bowiem pertów w tych sporach nadal
świat widzi, jakie „pokojowe zaprasza się komandosów lub
siły" znajdują się na Litwie 1 żołnierzy wojsk wewnętrznych,
jak postępują. Usiłuje się prze- Trzeba tu przyznać, że mało u-
konać polityków zachodnich, że wagi poświęcał rozwiązaniu te-
nie trzeba się śpieszyć z uzna- go problemu również nasz par-

rządu Litwy i nawiązania lament. Jeszcze jedno niebez-
z nim bezpośrednich kontaktów 
dyplomatycznych, bowiem mo- 

’ to to sprowokować najskrajniej­
sze siły Związku Radzieckiego.
Innymi słowy, uznanie sprowo­
kowałoby szaleństwo, dlatego, 
lepiej nie śpieszyć.

' Ma się rozumieć, powinniśmy 
się także uzbroić w cierpliwość.
Jeden miesiąc to bardzo 
termin w porównaniu z tymi la­
tami. które potrzebne były Lit- n,e IZ3° — 
wie po ogłoszeniu niezaleźnośd jakiekolwiek 
w roku 1918. Gdy dla celów pro- dobne do tego, 
pagandowych dowodzą nam, to 

jjjg _ |nie uznał", doskona-

jeat dla nas najlepszą pomocą 
w  polityce; i pod względem 
politycznym jest to ważniejsze, 
niż tylko prośby o pomoc, 
której, nawiasem mówiąc w 
razie potrzeby z pewnością 
nam udzielą. Ale nasza godność 
i nasze rzeczywiste Interesy 
to przede wszystkim rozwija­
nie handlu.

W  nawiązaniu kontaktów z 
korzy stu je się także wypróbo- republikami, ruchami pollty- 
j j H ^  metody nacisku, stare gpymi. nowymi siłami demok­

ratycznymi Związku Radziec­
kiego na zasadach społecznych 
wiele mogłyby zdziałać delega­
cje uczonych, pracowników 
sztuki 1 In. Taka praca już się 
rozpoczyna, co prawda, z pew­
nym opóźnieniem. Do tego 
trzeba wciągać także byłych de­
putowanych. ZSRR. O tym rów­
nież mówiono, opracowuje się od­
powiedni dokument o utworze­
niu spośród tych deputowanych 
korpusu doradców przy Radzie 
Najwyższej. Jednocześnie wy­
da się im zalecenia co do 

Związku Radziec­
kim.

Więcej uwagi - powinniśmy 
Ibyll. poświęcać tzw. własności

pieczeństwo zawisa nad nami, 
nad Łotwą i Estonią — to moż­
liwy masowy przymusowy pobór 
młodzieńców do wojska. Co 
prawda, w tej sprawie mamy 
pewne propozycje zgłoszone na działalności 
razie przez nieoficjalne kanały.
Być może, zasługują one na u-1 

w agę Jeżeli wyższe dowództwo
króód wojskowe Zwlwku RaiUeddcgo A ' " J " '

gg razie, powiedzmy, jeszSe g j  >1*0 fe g lł !®  Dom

i zapropono- gfe g  to tylko ąjrawy <

pamiętamy, :
świata bardzo prosto powiedzia­
ło: „uznajemy was od roku 1920 
i nigdy nie zmienialiśmy swego 
stanowiska".

Zdawało się, to Związek Ra­
dziecki będzie konsekwentnie 
zmierzać do naszej izolacji poli­
tycznej. W określonych celach

wiele państw disu. ale niezmiennie odrzucane rata godnośd narodowej. Dla-
było przez Moskwę. Teraz prze* 
cięż widzimy, to wiele z tego, 

rco tak samo kategorycznie odrzu­
cano, obecnie omawia się jako 
rzeczy normalne i dojrzałe, tyl­
ko to niezmiennie kroczymy na­
przód, wyprzedzamy dojrzewa­
jące w Moskwie reformy i dlate- 

I wojny psychologicznej będzie go stale nas strofują.
" wał wmówić iż rzeko-' Stale Istnieje groźba nagłego wiśde, bronić tego autoryte- 

 Jesteśmy samotni, nikt nas użycia siły dla usunięcia klero- tera Republiki, nie pozostawia­
nie popiera, a takich samotnych wnlctwa przez wprowadzenie, jąc tych kwestii tylko Komu-
zawsze łatwiej Ale to powiedzmy, rządów prezyden- nistycznej Partii Litwy, która,
mu się również nie udaje, da to ckich lub nawet bez ich ogłoszę- prawdę mówiąc, również nie

tego należy przyznać powtór­
nie, to temu parlament nasz nie 
poświęcał dostatecznej uwagi, 
nie stanął dostatecznie stanow­
czo w ich obronie. W  rzeczy­
wistości powinniśmy poruszać 
te zagadnienia w arbitrażu, a 
w razie konieczności na szczeb­
lu ; międzynarodowym. I, oczy-

irgumentem, który pod­
kreśla się w projekcie listu, jest 
przywrócenie stosunków mię­
dzy Litwą i Związkiem Radzie­
ckim do płaszczyzny prawnej. 
Do takie] definicji prawnej po­
winniśmy szczególnie dążyć te­
raz, gdy szefowie rządu radzie­
ckiego uporczywie powtarzają 
tezę o rzekomej mocy obowią­
zującej Konstytucji ZSRR na 
Litwie. Chód aż wywołuje to u 
nas tylko zdumienie, konstruk­
tywnym punktem widzenia I 
metodą nie Jest konfrontacja 
stanowisk, lecz ‘ poszukiwanie 
wspólnych interesów.

Wspólne Interesy rzeczywi 
de ŝ . 1 niezmiennie stanowią 
one taką platformę, na której 
podstawie porozumiewają się i 
ludzie, 1 siły polityczne, i pań­
stwa. Z kolei możemy i powin­
niśmy podejmować dalsze kroki 
w naszej dzłałalnośd ustawo­
dawczej, w pracy nad stworze­
niem struktur państwowych, cc 
obok stopniowego przejścia od 
Związku Radzieckiego funkcji 
doprowadziłoby do realnej 
zawłsłośd. Byłby to okres, któ­
ry mógłby doprowadzić nas 
do całkowitej nlezawlsłośd. 
Nazwałbym go nie .okresem 
przejśdowym, lecz okresem przy-

Uważam, iż przy omówieniu 
projektu odpowiedzi Prezyden­
towi M. Gorbaczowowi wródmy 
do wymienionych tu zagadnień 
i możliwości. Wręczono wam 
projekt Jest to krótki dokument, 
ale może on być uzupełniony w 
niektórych konkretnych aspek­
tach. Chociaż zostały one poru­
szane w liście Rady Ministrów, 
może w odpowiedzi należy do­
kładniej omówić te momenty, 
która dla przywódców Związku 
Radzieckiego były niejasne, lecz 
możliwie dotarły do nich w Wy­
paczonej interpretacji, takie, 
jak powiedzmy problem zaświad­
czenia obywatela. Przecież sta­
le ' powtarzanymi frazesami o 
rzekomo „nocnym" pochopnym 
głosowaniu za Deklaracją nieza­
wisłości wprowadza się w błąd 
kierownictwo Związku Radzie- 
ckiepo. Być może, nie przesz­
kodzi obecność w dokumende 
pewnych, -wyjaśniających objaś­
nień, znanych prawił Przypo­
minam. te na naszą odpowiedź 
czeka widu na świede — na 
Wschodzie i na Zachodzie.

PRZED II ZJAZDEM ZPL

„TO JEST NASZA 
WSPÓLNA WIZYTÓWKA

ROZMOWA Z DZIENNIKARZEM Jera** e.J 
LĄ, PREZESEM WILEŃSKIEGO 
ODDZIAŁU ZWIĄZKU POLAKÓW, NA

PERSONALIA: 49 lat,
Średnią nr 10 (obecnie fi] ^ J l
Wileńskiej, dziennikarz. Stanowisko 
czelnego dziennika „Kurier Wileński*

rodowity wilnianin, y w .
W. Syrokomli), ahaoiwe^S.1. ” *

m i  g n u

J. Sz. Pozwól, że Jako współ­
pracownik przedstawiając Two­
ją sylwetkę, będę zwracał się 
per „Ty". Czytelnik, nawet Je­
żeli nie zna osobiście Jerzego 
Surwlły, to zna nazwisko z bar­
dzo ciekawych rubryk na ła­
mach gazety.

J. S.: Tych rubryk było bar­
dzo wiele. Redagowałem felieto­
ny „Idzie, Madek, idzie...", pi­
sałem materiały do rubryki ,,0 
tym, co w sobie czujemy", „Na­
sze spotkania z Willą". Prowa­
dziłem również rubrykę „Nasze 
spotkania 1 pożegnania" nawią-

J. S. Mulimy raz nareszcie slącanrt i Bfojmtj
pójść po rozum do głowy — a takie momenty.
Polacy mają go — ażebyśmy J. Sł : a
potrafili zjednoczyć się, żyć w Błagała załatwić!
Jedności. Tylko działając, raz- J. S. w  ostab
strzygając razem konkretne, poczęła się u u
wspólne nasze sprawy możemy wanla na wtedh
tę jedność osiągnąć. Musimy się, że ten |*t'j
skończyć z wareboliką tradycją, lub innej partii, gfi
którą można tak ująć w powie- organizacji itd. t,,.. ’
dzonku: „Co znaczy ja i moja rzeczy n a ] w a ż n i e j -
kamizelka". Żyjemy w ciężkich wartość czlowiekailJ^Pk
czasach 1 bez Jedności, współno- w Jego konkrwwS i B
ty ludzi będzie to tylko połowi- W kontekście. 8iH jf9
czne załatwianie spraw, lub w Miejskiego lo r*
ogóle dreptanie "w miejscu. ważniejsze; by R|m9j

Uważam, to gros uwagi musi- wiał sprawy, g jS S p
my poświęcić sprawom szkol- kom 1 polskaśctwfl
nictwa, kultury, Z tym się wiąże do steregtypggllBB
kwestia języka, tradycji. Na istniały w czasach

I  przykład, w uchwale konie ren- Jeżeli będziemy
| tylko według leb

‘ «kc|«

cjl miejskiej ZPL jes
mleśde nowej wówczaszbudowaniu

polskiej szkoły. Zdajemy sobie straszny błąd 
sprawę, to żyjemy w czasach którzy mogą
gospodarczo ciężkich. Stawia- spraw zrohlt

kwestię przed władzami J. Sz.: Nłe było

władza miejska przydzieliła 
chociażby tymczasowy budynek. 
W tym cdii nasza sekcja oświa- 
' ty zamierza zorganizować spot­
kanie z przedstawicielami pols­
kich grup w przedszkolach 1 z 
nauęzyddami polskich klas, dy­
rektorami szkół. Chcemy uzgod­
nić, w jakim' miejscu pozyskać 
tymczasowy zastępczy gmach.

Bardzo aktualna jtvl sprawa 
mszy polskiej w Katedrze zarów-

zującą do wileńskich tradycji — dzyczasie ubiegamy się, aby 
Kaziuków, palm, zachowania 
Rony i Innych Zabytków, zapi­
sywania twórczości ludowej, fol­
kloru: wierszy piosenek, przys­
łów.

Były rubryki, jak ,.Ostry syg­
nał" lub ,,fta tematy dnia" 1 
wiele innych — czyli pisało się 
artykuły o aktualnych proble­
mach naszego żyda. Obecnie 
mam na warsztacie tematyczną 
rubrykę „Kronika pamlęd: wi­
leńskie ślady na drogach cier­
pień, żołnierze Września*.

J. Sz. Dziś Dominik Kuzlnle- 
wlcz występuje ze swoimi ga­
wędami na widu scenach i nie 
ma z tego powodu przykrości.
Natomiast przed laty, pamiętam, 
gdy wprowadzałeś gazetowego 
Madeja, |eszcze wówczas z 
„Czerwonego Sztandaru", na 
estradę, miałeś nawet nieprzy­
jemności Jak to byłot

J. S.: Byłem wówczas prze­
wodniczącym komitetu rodzidd- 
skiegó ówczesnej Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 19. Chcieliś­
my za pośrednictwem dziecię­
cych polskich zespołów, takich 
jak np. „Wllenka", aby dzied 
nie tylko poznawały piosenki, 
de i twórczość słowną, wierszo­
waną w języku ojczystym, aby 
przez twórczość, którą znali ro­
dzice, był kontakt z mową oj­
czystą, naszą wileńską tradycją.
Wówczas organizowaliśmy kon­
certy w różnych szkołach, pla­
cówkach kultury, w Pałacu Spor- 

Tam, Madeja reprezentowa-

JakieJ byśssy 3 9  I  
rządem Mlejskla JJl 
dem GJównyal 2łl p 
. J. S.: Przez cale Ml 
żyliśmy w sytuacji bp 
nej. Teraz nadarzyli 
wypowledziećW HI 
lifany. Wobec tego 
rzeczą nieunflo^^^^H 
było się 
przyszli nowi
z różnym bagdfi 4_
nia życiowego,^B^^| 
blcjaml. Wobec *

1 simy prać brudmMHU
sprawa stałego trans- jeszcze aktywnfl^^H 

Imitowania Programu Telewizji cą od podstaw.%a^.•
Polskiej, której próbne nadawa- załatwiać
nie już trwa. Odbyło dę poś- łące sprawy Iuddk■
I więcenle krzyża w dzielnicy J. Sz.: Jeżefl
Wlrszuliszki, w miejscu, w któ- wego składu U n it
rym stanie nowy kośdóL Uwa- co zaproponnJa^^H
I żam, że jeżeli będzie potrzeba, J. Sj Czynić to B
w nim musiałaby być msza w by nas łączyn B
języku polskim, Inna sprawa: ność. Przeraża umie S
budzi niepdcój, w jakiej trans- Polaków zamieadrin
krypcji w nowych dowodach nie 1 w rejonach, ai
osobistych zostaną zapisane na- wieś. To jest ksnljMi
sze, Polaków, nazwtaka. I tej Jesteśmy
sprawy należałoby dopilnować, l  jedność mu 111111H B

Tu 1 ówdzie pisze mę o no rzez r-ram̂  organ,
I wym podziale administracyjnym dla spraw pold^^^|
rejonów. To nurtuje również Jestem przao^^B
naszych rodaków. Musimy ł w reklamy. 
tej sprawie mleć jasność, ambicje. Ale w ^ H

Istnieją sprawy, które nurtu- jfe musimy ham^MMM 
Iją wilnian od dawna. Oto przed budujące niech ćpania
laty stanął pomnik Mickiewicza, nym sprawom.
W projekcie przewidziano, aby j.  śz.; Pytam 9  BI
lobok pomnika znalazły dę płyty zesa Miejskiego OHM I 
wykonane przed wojną przez jako dziennikarza Ot ■ f j 8
Henryka Kunę: Dotychczas sura- wtMn Ahndr M S  ■

, Wtaj

Henryka Kunę. Dotychczas spra- wiśde obrady 
wa nie ruszyła z miejsca. Płyty ZPL będą loczfifM

  _______ nadal leżą bezużytecznie obok knl̂ tyml drzwiaaił
ła młoddeż szkolna!~Była 1 Aga- darego gmachu Akademii Sztuk J. S.: Uważa^H
ta. W gawędach ze sceny przed Pięknych. rze muszą być oW
dużą widownią ustami Madeja Jeszcze inna sprawa — napi- dde. Nie można
mówiliśmy, te musimy poznawać sy. Na tablicy poświęconej Mb- kich spraw Mj|
język ojczysty, tradycję, że po- niuszce pisze dę: „Moniuszką", nikowania, taft
winiśmy uczyć dę w polskich Uważam, to sprawa nie wymaga łecznośd o nj
szkołach, że musimy poznawać większych nakładów, aby był w ZPL

jest związane z ziemią napis również w języku polskim J- Sbj C
rodzinną, Nie wszystkim to się Nie ruszyła też z miejsca spra- ki" poleca dę g  EH
podobało.. Ale już wtenczas wa Muzeum Adama Mickiewi- J. S.: Jak
sprzyjało formowaniu tożsamoś- cza. Od lat daje się obietnice ogóle, co dotyki

odnowienia kolumny św. Jacka, kiej, chciałbym dodać 
ale to wdąź tylko obietnice. Są „Kuriera W lMjgfi, 
problemy z cmentarzem Rossa przecież „N*®*

I. Sz.: Wilno Jest miastem, i innymi cmentarzami. Nie za- gazyn WileńsM|K|Ł
którym każdy co piąty miesz- mlerzamy dublować dzłałalnośd Słyszałem, że są raSE

kaniec Jed Polakiem. Jesteś 10- Fundacji Kultury i innych orga- lizacją tych
dowltym wilnianinem i dziś Już nizacjl. Ale uważamy, to te wszystkich

sprawy musimy rozwiązać ra- przypomnija^^^^_ 
zem, jak również z nowymi tradycje,
władzami ddedąt tytd^gByj^S

Ĵ Sz.: Mówi dę o Surwile, te 
Jest rr asami szorstki 1 stale
sztorcem wobec swych oponen- ^  oc*
łAw A lMtnnrn>£i)ln Smwłło ~  p S sBdojdziemy 00

narodowej, która teraz się 
przejawiła w naszym wspólnym 
odrodzeniu.

Jako prezes Miejskiego Oddzia­
łu ZPL, Jakie zadanie najbliższe 
widzisz przed sobą? Jakie pun­
kty newralgiczne w spolecznośd 
polskiej I miasta będziecie sta­
rać dę przez Związek rozwlą-

rać wszystkie 
ku 1
kich opinii tam I

UWAGA, SYGNALIZUJEMY NO W Y PROBLEM

Zmiana struktury administracyjnej: za i przeciw
W  ostatnim okresie w 

prasie, często w różnej in­
terpretacji publikowane są 
materiały o konieczności 
bądź przewidzianej już zmia­
nie struktury administracyj­
no-terytorialnej naszej Re­
publiki W  każdej takiej pu­
blikacji przytacza się szereg 
umotywawań z punktu wi­
dzenia gospodarczego, hi­
storycznego, geograficzne­
go; nie brakuje rozważań co 
do składu narodowościowe­
go poszczególnych regio­
nów, uwzględnienia praw, 
dążeń, opinii rdzennej lud- 
noścl.

Są różne wypowiedzi na

temat przyszłości naszego 
rejonu święciańskiego jako 
jednostki administracyjnej. 
Myślę, że moim wyborcom, 
wszystkim mieszkańcom na­
szego rejonu jak 1 każdego 
innego nie jest obojętne, ja­
kie będzie podejście do no­
welizacji administracyjne­
go podziału republiki. Czy 
zwarcie zamieszkała ludność 
polskojęzyczna (Polacy Li­
twy) będzie miała powiat, 
rejbpy, gminy, w których 
stworzono by warunki do 
rozwoju naszej kultury, tra­
dycji, języka ojczystego? 
Naturalnie, na pierwszy rzut 
oka komuś takie postawie­

nie kwestii i powstające 
związku z tym obawy mogą 
wydać się nieuzasadnione;

kwestią. Jestem zdania, że 
taka kwestia stanie na po­
rządku dziennym najwyż-

Dlatego, myślę, iż byłoby szych władz Republiki. Po-

wypowiedzenia swego zda- my zawczasu usłyszeć argu- 
nla w  tej kwestii. Pomogło- nienty pp| i . ,/przeciw", 
by to nam, deputowanym
| i § S S  N*J "SS S ! W W  Walentyna SUBOCZ,
Jbsdić i uwzględni opinią d epn lcm aR ody
naszych wyborców przed Najwyższej Republiki
przyszłą dyskusją nad tą litewskiej

OD REDAKCJI: Uważamy, że poruszony w powyższym liście 
deputowanej do parlamentu Republiki Walentyny Subocz prob­
lem rzeczywiście zahacza o żywotne Interesy wyborców, cale] 
ludności Litwy, w tym rejonów podwlleAsklch. toteż prosimy 
Czytelników o wypowiedź na ten temat.

Wstrzymano pierwszy blok IGA
Z IgnallAsklej Elektrowni Ato­

mowej. otrzymano depeszę, w 
które) Inżynier naczelny elektro­
wni Glennadl] Nlcgriwoda ko­
munikuje, że 18 kwietnia 1990 
roku wstrzymano pierwszy blok 
IgnallAskleJ Elektrowni Atomo-

jącej w miejscu zainstalowania 
czujnika temperatury. Przodek 
de wywołał pogorszenia dę 
atmosfery radiacyjne] na Stacji 
1 w otaczającym środowisku.

szego bloku przewiduje się wy-

Dziś wieczór muzyki polskiej
Odbędzie się on w Pałacu Kul­

tury l Sportu MSW. w ramach 
Dni Kultury Narodów Litwy. 
Dwa znane zespoły „Wileńszczy- 
zna" z NlemenczyAsIdego DK, 
„Świtezianka * (Wileńska Szkoła 
Średnia nr 29) oraz Kapela W)- 
leAska z Mlckun zapreznntula

SPORT
KRYSTALIZUJE SIĘ 

CZOŁOWKA 
Jak już Informowaliśmy, ho­

kejowa reprezentacja ZSRR w 
drugim swym występie podczas 
rozgrywanych w Szwajcarii 
mistrzostw świata pokonała RFN moskiewskim 

1̂ 7'i 5:2, wpisując w ten sposób jjS ■
na swe konto kolejne 2 pkt.

W  innych pojedynkach zano­
towano następujące rozstrzygnię­
cia: CSRS —- Finlandia — 4:2,
Szwecja — Norwegia —- . 4:3,
Kanada — USA —6:3,

W ten sposób w mistrzost­
wach krystalizuje się czołówka, 
a dotąd punktu nie stracili ho­
keiści Związku Raddecklego,
Czechosłowacji, Szwecji i Ka> 
inady. \ -
| Wczoraj w turnieju był dzień 
przerwy, a dziś kolejne mecze.
Zespół radziecki będzie miał za 
rywala drużynę USA.

Pucharu ZSRR. Dynamowcy Ki­
jowa po pokonaniu CSKA 
niklem —‘ 4:2 po raz 10 
sowali do finału rozgrywek' pu­
charowych. Ich przeciwnikiem 
w decydującym meczu wyzna­
czonym w 2 maja, w Moskwie 
będzie mlejfecowa „Lokomotywa' 
która w drugim półfinale z iden­
tycznym wynikiem wygrała 

,Dynamo”, Rezul- 
ustalony dopiero 

w rzutach karnych, jako że 
podstawowy czas gry i dogryw­
ka zakończyły dę bezbramko- 
wym remisem.

DŹWIGAJĄ JUNIORZY

FINAŁ — 2 MAJA

W La yalletde rozpoczęły się 
mistrzostwa Europy juniorów »  
podnoszeniu ciężarów. Jak n< 
rade prym wiodą młodzi sztan- 
glśd ZSRR. W wadze do 56 kg 
triumfował W. Siniaka z notą 
w dwuboju — 252,5 kg.

Rywalizacja w wadze do 60 
kg zakończyła się triumfem M 
Szuwajewa —' 282,5 kg, a „sre­
bro" w wadze do 67,5 kg wy­
walczył S. Kazadajew.

Inf 1 TASS

GRA BOLONIA”

° 8°dz. 18 na stadionie „Żllwytls" w Zaścianku (uL Użu- 
, odbędzie się Inauguracyjny mecz klubu „Polonia" w roz- 

grywkach I ligi piłkarskich mistrzostw Utwy z zespołem „Unl-

I  miejsce spotkania można autobusem relacji mlpj- 
| (odjeżdża sprzed placu przy Wileńskim Dworca Ko­

na końcowym przystanku) ewentn- 
| (Jechać w stronę lotniska, skręcić 
bnaniu niewielkiego odcinka w DU-

s)owym, a wysiadać 
lnie własnym samocbodi 
a Szosę Ejnyską I po |

tów. A  Jednocześnie Surwlło 
Jest człowiekiem, który z róż­
nymi ruchami I prądami społecz­
nymi potrafi dę domówić. W 
czym CI pomaga owa szorstkość, 
a w czym łagodność?

J. S.: Każdy człowiek jed na 
pewno 1 „plusowym* 1 „minuso­
wym". Ta szorstkość moja

nownika. L 
Pamiętajmy o g 

z nas przy kładli
którzy ddaćuny B 
jed bardzo dnnjfl 
ludzi 1 w Zwigajgg 
nłe tylko 
wszystkich jes

końca. To nie dlatego, że czło- ka, wizytówka 
wiek ma taki charakter, a mo- czyzny i w j 
że dlatego, że stara dę załat­
wiać konkretną sprawę, de na- ,
potyka opór, niezrozumienie. I Józef f l®
gdy to niezrozumienie trwa mie- Fot 1

W WILEŃSKIM ZARZĄDZIE MIEJSKIM  ZN j

PIELGRZYMKA DO KATflUjI
Ostatnio na posiedzeniu ZM Do 26 kwkW* j^||
PŁ została omówiona sprawa _

pielgrzymki do Katynia. Jej cjl organlzatoR^HH
organizatorami w 50 rocznicę ry) od chętnyt*  iaM|
zbrodni katyńskiej są Wileński pielgrzymce.
Zarząd Miejski ZPL I Fundacja nlcznle: 77-3Mł S H H
Kultury Polskiej na Litwie. ładnej infórmrcgE

Dzień pielgrzymki — 29 muje także
kwietnia br. (niedziela). W tym BUMBUL, koorflffl^BI
dniu o godz. J2 (czasu Utews- z ramienia ZM
kiego) przy krzyżu na grobach służb. 61-56-M9
oilcerów polskich pomordowa- 69-05-00. L
nych przez NKWD odbędzie się Koszty płelgiif*j9fl
Msza żałobna. li od osoby;

Następnie od wilnian, Polaków Organlzatuisjn| 
WUeńszczyzny w miejscu wiecz­
nego spoczynku naszych Roda­
ków 1 Ziomków (na ddeń dzi­
siejszy ustalono, te w Katyniu 
zamordowano ponad 00 osób 
związanych naszymi stronami) 
zostaną złożone pamiątkowa lab- ku przy wejśdtfl 
“"7 s« stosownym napisem,

grzymU
—jJrównleż osobJMT
własny transport)
29 kwietnia br. 

Htewaid) w KatyuB^
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Stanisław SWIANIEWICZ

"  _  wypływa z jezior na wyżynie Wałdaj&kiej w  zachodniej 
jlTwielkonai w pobliżu Ostaszkowa. Nad jednym z  łych 

uiymano w 1939—1940 około sześciu tysięcy naszych 
oraz oficerów 1 podoficerów KOP'u (Korpusu Och* 

^focranl'-” 1) Był to właśnie jeden z zaginionych obozów, 
""wóreS® losach chodziły różne niesprawdzone dotychczas po

ft^ i drnwie których zabieraliśmy na przystaniach byli to 
- f ^ e j  większości wojskowi, zdążający na front,.który znaj- 

* gdzieś niezbyt daleko od Stalingradu. Górne pokłady 
oficerowie, na dolnych byli szeregowi. Oficerowie mie- 

rade żywnościowe, które dawali kucharzowi w res- 
"J L ia b y  tai przyrządzał obiady i  kolacje. Drugiego dnia 
“"ISjczeniu Knjbyszewa Ksawery, za zezwoleniem odpowled- 

władz, urządził odczyt dla oficerów sowieckich o okrudeń- 
**T. niemieckiej polityki okupacyjnej. (Pamiętacie chyba roz- 

odczyt dla Przyjaciół,Moskali" z „Nocy na Kremlu" K. 
“ lw ie go , drukowanej w  „C ł Sz." w listopadzie ub.r. 
Sn Odczyt został doskonale przyjęty w zapełnionej sali res- 
iZtfiM j Ksawery mówił z bardzo silnym cudzoziemskim ak- 

poia tym robił masę gramatycznych błędów. Lecz to nie 
a raczej ułatwiało kontakt z audytorium. Cudzozie- 

fTu ary  dobrze władał rosyjskim językiem, wzbudzał podej- 
" T .  że miał coś wspólnego z akcją szpiegowską. Taki, o kló- 
! «= * )* »  było przypuszczać, że nauczył się rosyjskiego dople- 

*  placówce dyplomatycznej, raczej wzbudzał sympatię i zau-

lednej z przystani pomiędzy Saratowem a Stalingradem za- 
Jzwia się na dolnym pokładzie część Jfetalionu roboczego, 
Idalseezo się wyłącznie z obywateli polskich. Stall oni tam 

około stu — ściśnięci w gęstym tłumie. Zeszedłem na 
la# żeby się czegoś o nich dowiedzieć. Byli to mło-
. Mapzy, przeważnie poniżej dwudziestu lat, w wojskowych 
bekach '; mówili mi, że otrzymują te same racje żywnoś- 

p  żołnierze w regularnych oddziałach. Ci, (z którymi 
-ffjninrtałeni. byli narodowości polskiej i  mówili pomiędzy sobą 
M jiiłkn 7m m zdołałem zebrać od nich więcej informacji, 

wyładowania się na następnej przystanL Stano- 
niespodziahkę, bowiem nigdy nie słyszałem przed- 

SIBn-.cr i-h bataLonach roboczych przy armii sowieckiej, jak 
■Ł̂ fełi ó tym, że te bataliony były używane na Stalingrad*- 

Ircnae. Był to jeszcze jeden sposób, obok deportacji do 
gggpj i posiołków, pompowania ludności polskiej z terytoriów, 
10,  były pod okupacją sowiecką w 1939—1941 latach. (-)
| Asnachaniu musieliśmy przesiąść się ze statku rzecznego, 
^fótakodonnego, na morski, tzn. kilowy. Samo' miasto nie 
oawdo na nas przyjemnego wrażenia. Smród, chociaż nie tak 
■sapmy jak w delcie Wołgi, na szlaku naszego statku, zda- 

Elę przenikać wszystkie mury tego miasta. Umieszczono nas 
,  jiHmi niezbyt atrakcyjnym hotelu 1 powiedziano, że nastę- 

dnia będzie statek do Baku. Korzystając z okazji, że Jes- 
ctny na stałym lądzie i mamy dostęp do urzędów pocztowych, 
ajuaLsmy szereg listów i kartek do pozostałych członków am- 
H-riy, jak też do przyjaciół, których wielu z nas miało na 
kem Związku Sowieckiego.
Gdy następnego dnia przyjechaliśmy na przystań, zastaliśmy 

m dość gęsty tłum stojący naprzeciwko małego, dość obskur-
i ■  Oglądającego statku. Kazano nam przyłączyć się do tego 
taJBNaptzeciwko był rodzaj pomostu czy teł mównicy, na 
nią mniej więcej po pół godziny wszedł jakiś enkawudysta 1 
^^gkrytywać nazwiska osób, którym będzie dozwolone

aa statek. Przy wymienianiu nazwiska trzeba było podnieść 
jpipj góry. Tłum, do którego nam kazano przyłączyć się, mało 
ó> różnił od grupy łagierników, przewożonych z jednego obozu
ii drugiego. Przyglądałem się z boku, jak Ambasador Nąjjaś- 

~ Rzeczypospolitej na dźwięk swego nazwiska podnosił
I wyprostowanymi dwoma palcami Jak do przysięgi. Za- 

SMwiałem się, czy wepchnięcie nas do tego tłumu było wy- 
ahea jakichś instrukcji otrzymanych z  góry, czy też zwykłym 
*p«em chamstwa lokalnej admlnistracjL W  świetle tego, coś- 
ą  m ciągu najbliższych kilku tygodni dowiedzieli się. skłonny 
^^^nzyposzczać. że to była jednak świadoma chęć zama- 

rania, jak mało Związek Sowiecki Uczy się z polskim 
MSfemigracyj nym w Londynie.
ASnchań nie leży bezpośrednio nad morzem Kaspijskim, lecz

■ teegu rozlewiska, które stanowi jeszcze dolny bieg rzeki, 
borta trudno jest przewidzieć gdzie się kończy rzeka a zaczy-
■ pełne morze. Rzeka jest tak szeroka, że trudno dostrzec

Morze Kaspijskie w pobliżu ujścia Wołgi jest bardzo 
Alm Płynie się raczej dość wąskim kanałem, którego brzegi 
ąjsmaczone palami powbijanymi w dno. Kabiny na statku 
ImBardzo niewygodne i z natury rzeczy duszne. Istniało jed- 
S  g  statku coś w rodzaju restauracji, był w każdym razie 
ffiSs-lkłóry z  naszego zapasu konserw, przyrządził nam ko? 
HKpośyhśmy ją w specjalnej kabinie, stanowiącej prawdo- 

jadłodajnię załogi. Był tam wąski stół oraz z obyd- 
m wąskie ławki, na których siedzieliśmy mocno śdś-

Jto półtorej doby. podróży przybyliśmy o wschodzie słońca do 
|lft4entu. Jest to jedno z dwóch głównych miast Dagestanu - g l  
[ k̂odniej prowincji Kaukazu. Istnieje nawet Dagestańska Re*
. _  Autonomiczna ze stolicą w Macharzkała, która stanowi 
gUjEosyJsklej Republiki Federacyjnej. W  swoich latach sztu- 
Sagj sporo czytałem prozą i wierszem o piękności dolin Da- 
^ j f T e  doliny stanowią szlak, którym szła już od czasów 

I-szego rosyjska inwazja Kaukazu. Ludność Dagestanu
się z różnych szczepów góralskich, przeważnie mówią-

- ■ ; — ró4ny™i turańsklmi narzeczami; wyznają Islam i serdecznie 
dde|l^*«idzą Rosjan, szczególnie Rosjan w wydaniu bolszewickim. 
Dca-̂ PkUaałem patriotycznym jest związek z Turcją. Od czasu, gdy 
płe*! ■ j‘%  aczęła tam przenikać, niemal przez cały wiek XDC-ty
ę2?' miejsca działania partyzanckie, które w latach pięćdzle*

ubiegłego stulecia przeistoczyły się w regularną wojnę, 
Jtfółnie, gdy kaukaski przywódca religijny Szamil wezwał 
~4św)at muzułmański do wojny święte] przeciwko Rosji. Bez* 

po rewolucji sowiecka historiografia przedstawiała 
wybitnego wodza w walkach o wolność Kaukazu. 

w stalinowskich zaczęto go opisywać Jako agenta an- 
^ ^ 8° i tureckiego, gdyż emigrował do Syrii.

Walkach o podbicie Kaukazu odznaczyła się pewna ilość 
służących w wojsku rosyjskim, między innymi Zyg- 

2 ||P«rak0W5Jci, który był na drodze zrobienia wielkiej ka- 
syjskim sztabie generalnym, kiedy w 1863 roku objął 
(powstania na Litwie. Po upadku powstania został 
(powieszony na rynku Łukisklm w Wilnie. Taki jest 

w — polskich. (...)
BakupnniesjCTono nas w dość okazale wyglądającym łwje-

4 wat
i

uryd*

jiśmf

18.

s #
f  tell

In, ~ ■» umitMuuno nas w oosc oicazaie wygiąć 
* n S ™ anyra Inturista. Oświadczono Lnam~ze- w

* r«^iy<± dniac*x nle są przewidziane żadne statki do Pahlevl 
iIS**1, naszego portu docelowego na morzu Kaspijskim; jed- 

powiedziano, te podczas pobytu w tym hotelu mo- 
żadnego ograniczenia zamawiać kawior I wódkę oruz, 

L  „ . M żądanie będzie nam dostarczał biletów do teatrów 
jjwikcncerty.
tłu dokładnie, jak długo mieszkaliśmy w

się, że około tygodnia. Kot próbował 
l^j®**pwat się z ambasadą w Kujbyszewie lob Teheranie;

na dalekie dystanse jakoś dziwnie nie działały, a 
nie przychodziły żadne odpowiedzi. Dopiero pod 

r?®0 w Baku zaczęła nam świtać myśl, że
^   ̂Wtiycznie internowani, chociaż w luksusowych warun- 
iM-- * mogliśmy zrozumieć, co się kryło poza tym dziwnym 

się naszych gospodarzy sowieckich. (...) 
wieczoru oświadczono nam, że następnego dnia od* 

nas zabierze do Pahlevi, perskiego portu na 
m, brzegu morza Kaspijskiego. Podróż miała trwać 

steczek był mały, podobny do tego, którym 
l^giwuiiny z Astr achania. W  kabinach było przeraźliwie 
V  rap?®'! akurat wypadło spać na górnej półce; nie parnię* 
yj^^^łpał na dolnej. Czułem, że w tej duchocie nie zasnę; 
WłmjJr więc na pokład. Była jasna gwiaździsta noc, morze 

r*%T2i ^  9Z®dl pełną parą, prując lekko fale. Uda-
^^Rwygodnie na zwoju lin i zasnąłem w pozycji półsle-l 
fliu- *. Błę obudziłem było już szaro, na horyzoncie zary-l 

brzegi P e r s J U ^ ----

, u

-- --/letlę porannej zorzy zaczęły 
'zabudowania portu Pahlevl. Wyłaniająca się od

B ^ 5*raAczowa kula słońca Jut rzucała na u 
amyS^diodzłllśmy do ponu. Statek zarzucił kotv 
a**t|Z_w Przed przystanią i staj 
■-■-7* podj.ch.1. io  ;

portu. Statek zarzucił kotwicę jakieś] 
stanął na redzie. Spuszczono łódź, 
o statku. Ktoś z kim o coś się 

m m l  ■' ' Mogliśmy gołym okiem obserwować, co sięl 
wJe?riten1' Pomł<d*y zgromadzonymi tam ludźmi było 

w szortach i hełmach tropikalni " '
przypuszczenie, te są to polscy oflcerJ 
* Teheranu, aby spotkać ambasadora I

0 przeciąganiu liny, wyciągniętej dłoni na Ukrainie i dziwnej wypowiedzi senatora
Boję się. Iż to, od czego chcę 

zacząć swój przegląd, a miano­
wicie od tematu, który jest na 
ustach wszystkich — od Litwy

wtedy, kiedy ukaże się 
ku. 1 wydarzenia nie Jadą 
starą dryndą. Jak dotąd sytua­
cja przypomina przeciąganie li­
ny; z jednej Strony ciągnie Mo­
skwa, z drugie] — Wilno, z jed­
nej — używając metafory — 
Goliat, z drugiej — Dawid. Kto 
ją przeciągnie? Oto pytanie, któ­
re jest również na uitach wszy­
stkich. No 1 trwoga — żeby lina
i i  pęWa.

W  tymże i.Przeglądzie Tygod-

, nowszej historii Litwy; pakt 
23 sierpnia 1939 r„ historyczne 
kształtowanie się Ziemi Wileń­
skiej, sprawa Kłajpedy, sprawa 
obwodu kaliningradzkiego i jego 
militarnego znaczenia, kwestia 
kto komu ile Jest winien...
Wszystkie rozważania publicy­
stów dotyczące granic w prze- 
szloścl i w ew. przyszłości po- 
twierdza ją — piszę Marek Ar- P r S S B  
pad Kowalski —-jak wielkie Jest

zwanym !,Ruchf___
sprzyjają polskim aspiracjom. 
Dla rodzącej się demokratycznej 
Ukrainy, spoglądającej w stronę 
samodzielności, europejska war­
tość dziedzictwa polskiej kul­
tury zgromadzonej na tej ziemi 
jest niebagatelnym ątptem.

Nie spierajmy się z interpre­
tacją, jaką daje autor. Zasługuje 
natomiast na uwagę jako cieka­
wa, ważna inna jegó myśl. Oto

tarz Orląt Lwowskich reprezen­
tatywna dla nowej Ukrainy de­
legacja, by złożyć wieniec z 
napisem na szarfie w Jęz. pol­
skim „Braciom Polakom — 
Ukraińcy". W rewanżu zaś de­
legacja Towarzystwa Kultury 
Polskiej złożyła wieniec na kwa­
terze Strzelców Siczowych po­
ległych w ataku na Lwów w 
1919 r. Na szarfie zaś był rów­
nież napis „Braciom Ukraińcom 
— Polacy".

M n n yu u d i „w _
.  . ~  pnyjMnym wobcc nu

“  S 88 SSSS S I J
kraj sąsiedni

przyszłości.

nić swego polskiego pochodzę- 
P°mocfl dokumentów 

wymaganych przez admlnl- 
nrację. Podobne praktyki i

krai WBMnJ I preyjun,. Oby |  wW“ «l»bllk «h.

iS lŁ  *• Uczb, PoUków 1 ludzi

W artykule-felietonle Jan Ru- przemieszczenie etniczne
rański w „Przeglądzie Tygodnio­
wym" z 25 marca br. zatytuło­
wanym „Dylematy litewskie. 
Niepodległość jprzy pustych pół-

glonie wschodnio- I środkowo­
europejskim oraz Jak skompliko­
wana bywa kwestia tzw. spra­
wiedliwych granic. Wszystkie

polska o Litwie, Polakach 

na Litwie (i nie tylko) i  polonusach

'  „Perspektywy" z 23 marca za­
wierają obszerny wywiad z dr-em 
Aleksandrem Dawldowlczem, pre- 
»*em Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna 1 Wilna. We wprowa­
dzeniu stwierdza się, u wg nie­
których < Potatów w ZSRR

polskiego 
i®- 7 min.

I Jeszcze pytanie I odpowiedź 
nâ  temat działalności Towarzy-

Działamy ponad dwa 1 pół ro- 
“  wzęszamy kilkanaście ty-

rzeczywistości 6—7
co stawia tę' Polonię na drugta nie pô
" “ Ł ę ?  f f i  m?i.

gramy ż jednej 1 drugiej stro­
ny, o decyzjach Moskwy i od­
powiedzi tłumów na ulicach 
Wilna, o determinacji wyraża­
nej w słowach „powrócimy do 
Europy nawet, jeśli po nas 
przejdą czołgi"... A  Polacy i

Przenieśmy się do Lwowa

scy Polacy obawiają się każde- marca Władysław Tybura dzieli 
go rozwpju sytuacji, zarówno się swoimi refleksjami
zwycięstwo jak i upadek ten­
dencji niepodległościowych nie 
będzie sprzyjać polskiej społecz­
ności na Litwie.

„Polonia litewska jest w swych 
opiniach dość głęboko podzielo- 

Wyświechtana maksyma

dotychczas złowróżbna dla Pola­
ków data 17 września 1939 r. by­

ła w tzw. zachodniej Ukrainie 
obchodzona zawsze'jako rocznica 
wyzwolenia spod panowania 
„burżuazyjno-obszamiczej Pol­
ski". Obecnie... cóż za przemla- 

S U  - H  - , nalł Otó 17 września 1389 r. w 
^  rocznicę tamtej daty odbyta się

" "  * i i  -w,ł"  we Lwowie olbrzymia manife­
stacja, w której 200 tys. ludzi 
wyszło na ulice, by protestować 
przeciwko tamtym wydarzeniom 
1 ich skutkom, a w manifesta­
cji szli obok siebie Ukraińcy i 
Polacy,, i obok niebiesko-żół­
tych sztandarów ukraińskich, 
powiewały również biało-czerwo- 
ne... O historio, historiol

są rozsiani 
strzeniach i 
z dostępem 
Interesujące

olbrzymich prze- członków.
•łączne, które W  _
obciążają budżetu państw

5 1  p i .™ jy^ 3 r s ;  w i s  swierzvA tpmii /*a nrn.iinj.i.1 x_ „  loaanow, a do ptzesył-więrzyć temu, co powiedział je­
den z naszych senatorów w wy 
wiadzie dla „Wolnej Europy-

kości we Lwowie 1 stosunkach 
Polacy—Ukraińcy, pisze niemal 
w superlatywach, że aż się po­
dejrzewa, czy aby wszystko było 
„takie cacy". We Lwowie —i pi­
sze Tybura — nigdy nie ̂ zdoła- 

przerwać polskiej ciągłości.

Wracajmy na Litwę. W  ob­
szernym komentarzu - artykule 
w „Polityce" z 17 marca br. za­
tytułowanym przyjaźnie i na 
wyrost „Witamy nowego sąsia­
da" pióra Mirosława Ikonowi­
cza, chciałbym jedynie zwrócić 
uwagę na polsko-litewski frag­
ment tej publikacji. Inne bo­
wiem rozważania autora dotyczą
problematyki politycznej; ile kto —  H !—
Jest komu winien, o czym mó-  ̂ głównie Polonią]
wl deklaracja litewska.. Polsko-' ryce* t2 L nn Zachw’- "- '
litewski fragment dotyczy pytań 5J ZSRJJ, .t? byłL‘  *
o przyszłą sytuację Polaków, Ja- ^oficjalnych danych źy-

wykorzystujemy kontakty 
prywatne. Prenumerujemy dla 
Mdi polskie czasopisma,

taka* S S L

186 1 wspieramy podręcznikami tam­
tejsze szkoły z polskim językiem 

i L naprawdę wiemy o Po- nauczania, zapraszamy dzierl
Wcach w ZSRR? do polskich d < ^  o^nfeSjS

W gruncie rzeczy niewiele, my kursy dla tamtejszych nau-
gdyl jak dotychczas zajmowaliś- czycleli języka ojczystego, pla-
mv *'“  " ,A— te Polonią w Ame- nuJ«®y wydawanie biuletynu

Zachodzie, a Pola- informującego o życiu Polaków
w rejonie Wilna I Grodna. Nie

„gdzie dwóch Polaków, tam trzy mimo prześladowań i deportacji
partie pelityczne" i tu potwier- na Wschód. Nawet wtedy, gdy
dza swą użyteczność. Są więc po emigracji na zachodnie tere-
„Polacy promosklewscy" 1 „pro- ny Polski została tu tylko kilku-[
sajudi jsj ■ "

' j i ł c i - A p m H m
Sajudis, choć też nie wolni od 
obaw o harmonijne współżycie 
Polaków z Litwinami w niepod­
ległej Litwie mówią: „przynaj­
mniej nikt nam nie zarzuci, że 
nie wspieraliśmy dusznych dą­
żeń Litwinów od samostanowie­
nia". „Promoskiewscy* chcieli­
by najchętniej utrzymać status

o prawo do bycia Potpklem, lecz 
o równoprawny współudział w 
życiu politycznym. Klimat po lity-bf| IP
wa, mieszkający tu Polacy mają " n n B
w ręku dodatkowo wielki atut 
historii i kultury. Jeszcze do nie­
dawna zabytkowa i historyczno-

struktur władzy radzieckiego jącym tu Polakom. Dziś zdaje c .̂
państwa na terenie republiki.
Wreszcie Polacy zabiegający o 
rozwój społeczny i kulturalny 
społeczności polskiej jako gru-

Idylla? — pyta również sam 
autor. Łapie bowiem siebie na 
tym, iż czytelnik może nie 
uwierzyć. Ukraina, Ukraińcy, 
Polacy, krwawe, wyjątkowo 
splątane dzieje, bandy UPA zbro­
czone polską krwią... Nie, nie 
idylla — odpowiada. Można tak 
powiedzieć: zbieżność drogi na 
przyszłość, i na tym tle próba 
przezwyciężenia 
ba podejmowana przez obie 
strony... Przy czym jedna ze 
stron, ukraińska przyjmuje 1 
upowszechnia nawet wersję, • iż 
to nie UPA mordowały Polaków, 
bo Bandera walczył o wolną Uk­
rainę, a robiła to NKWD... No 

pisze autor— jeśli praw­
da jest jednak inna to niech się 
liczą dobre chęci. Za takie do-

polscy posłowie nowego 
parlamentu, m. in. Czobot, Okiń- 
czyc, Balcewlcz zadali na pierw­
szej sesji przewodniczącemu Sa­
judis u i nowo wybranemu prze­
wodniczącemu Rady Najwyższej. 
Jedno z tych pytań dotyczyło 
konkretnie tego, czy młodzież
polska na Litwie będzie miała 
własne wydziały na Uniwersy­
tecie Wileńskim. Co odpowie­
dział Landsbergis? Autor publi­
kacji odnotował tę odpowiedź,
żeby.ostała się w pamięci| j

dziś ok. 1 min 200 tys. 
naszych rodaków: w tym na Bia­
łorusi — ok. 420 tys., na Ukrai- 
nie — ok. 250 tys. oraz ok. 
120 tys. w Kazachstanie lid.

»  to liczby b. ^ , y<S S *w, S :
irdzo zaniżone i niewiele mają dci „Tygodnik Powszechny- za- 

i«m faktycz- tytułował swój artykuł-felleton 
budzącej się Litwie słowami 

„Litwa wraca" — a autorka te­
go artykułu Józefa Hennelowa,

bardzo zaniżone 
wspólnego ze stanem 
nym. Złożyło się na to wiele 
przyczyn. Przez długie lata, 
sując różne naciski 1 szykany,

„u lw .;mniej oficjalnie wykazywać Jak
   JUK.---- !■  najmniej Polaków, w  praktyce

Jdy, kiedy ostygną emocje i kie- bowiem, w wielu przypadkach waldem_ Okrrvt "tóń
^y^w- Rwty nie będą Już być narodowość obywatelą^była wy- wśród wojsk polskich i— -

™,rWM przez admiidstrację, - * ....................

podstawę do manifestowania ich t  . « 2-, -  , ..
foSamoSci n»ro<low?)... Nowe W iP > 9 ' ł “ " I *  "nlot

py etnicznej, nie związani ukła- siły Ukrainy, zjednoczone 
dami politycznymi' z żadną ze opozycyjnym ugrupowaniu i

fakt, iż 1 listopada, 'w Zadu3Z- 
przybyła na cmen-

  I potrzebne. Landsbergis o d -    r
powiedział — pisze Ikonowicz bez względu
— iż nie wyklucza możliwości narodowe
uruchomienia konkretnych stu­
diów na niektórych specjalnych 
kierunkach w języku polskim, 
ale uważa, że Polacy z Litwy 
mają przede wszystkim możli­
wości studiowania

zainteresowanego. 
Przykładem może być Białoruś, 
gdzie oficjalnie mówi się o 420 
tys., ale faktycznie żyje tam ok. 
2 min ludzi uważających się za 
Polaków, chociaż większość

samopoczucie wracających oddziałów kslęd<

polskich nich nie jest w stanie udowod-

Witolda, rozproszonych w pierw- 
wszym natarciu. „Litwa wraca" 
— krzyknęło wówczas rycerstwo 
polskie. „Litwa wraca" — mó­
wi się dziś i piszę w Polsce.

Jeremi CZULlNSKI

Teatr z Ameryki
WILNO. 17 kwietnia rozpo­

częli tu występy goście z 
USA — teatr z Houston. Ar­
tyści zaprezentują jeden z naj­
nowszych swych spektakli — 
„Kto się boi Wirginii Wułf?1 
Edwarda AlbTego, który w sty­
czniu tego roku wystawił sam 
autor. Dekoracje dla gościnnych 
przedstawień na podstawie 
szkiców scenografów teatru 
wykonali mistrzowie Litews­
kiego Teatru Młodzieży.

Występy te są przyjaciels­
ką rewizytą. Teatr z Houston 
dwa lata temu zaprosił do A- 
merykl Teatr Młodzieży z Lit­
wy. Po udanych występach w 
USA, gdzie zaprezentowano

spektakle „Wujaszek Wania" i 
„Plrosmanl, Pirosmanl..." przed 
naszym zespołem stanęły szeroko 
otworem drzwi na sceny zagra­
niczne. Prezentował on spek­
takle w Finlandii, Austrii, 
Niemczech Zachodnich, Wło­
szech, Jugosławii, innych kra­
jach. w  czerwcu ponownie 
planuje się podróż do USA na 
festiwal do Chicago.

■Dla zespołu teatru z Houston 
przewidziano obszerny prog­
ram kulturalny, a spektakl zos­
tanie zaprezentowany nie tyl­
ko w Wilnie, ale również w 
Szlauliai i Kownie. Następnie 
teatr len uda się do Leningra­
du. <HLTA)

KO NCER TY JUBILEUSZOWE
„Jutrzenki", „Stokrotek", zes­
połów z Nlemenczyńskiej Szko­
ły Średniej, poświęcone ich 15- 
leciu odbędą się w najbliższą 
niedzielę, 22 kwietnia w Pała­
cu ZZ o godz. 14 i 18. W pro­
gramie jest też występ zespo­

łu • „WUeńszczyzna", który za­
prezentuje „Wesele wileńskie".

BUety można nabyć jeszcze 
w piątek, 20 bm. od godz. 18 
w kasie Pałacu lub ewentual­
nie przed koncertem.

Inf. wl.

_s\^*+~*ocfJisxGnr'

S A M O L O T  Z M I E N I A  

K I E R U N E K

Wczoraj o godzinie 8 minut 
10 na lotnisku Wileńskim do­
konał wymuszonego lądowania 
samolot TU-134A lecący na'tra­
sie Szeremetjewo - i  Leningrad. 
Załoga Leningradżkiego Za­
rządu Lotnictwa Cywilnego 
spełniła wolę „uzbrojonego” oso­
bnika, który znalazł się na po­
kładzie samolotu. Okazał się 
nim - H7-letni strażak moskiew­
skiego teatru „Sowrlemlennlk" 
L Ksługin, członek organizacji 
moskiewskiej „Apriel".

— Jak to się wszystko zda­
rzyło? — z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do członków 
załogi.

—■ Po starcie z lotniska Sze­
remetjewo stewardesa umow­
nym sygnałem zapukała do ka­
biny 1 zakomunikowała, że pa­
sażer w średnim wieku z krzy­
żem na pleni żąda zmiany kur­
su I skierowania samolotu po­
za granice ZSRR — mówi dru­
gi pilot załogi Władimir Gon-

nam 7 minut. W razie odmo­
wy użyje broni biologicznej. 
Jego warunkiem byl bezpoś- 

’ rodni kontakt z Prezydentem 
ZSRR M. Gorbaczowem. Zaczą­
łem pertraktować z terrorystą, 
który zażądał zmienić kim I 
wylądować w Kownie.

— Wyjaśniliśmy mu, że 
możliwości techniczne lotnis­
ka kowieńskiego nie pozwala­

ją dokonać lądowania — uzu­
pełnił dowódca samolotu Wła­
dimir Zamyszlajew. — Zapropo­
nowaliśmy lądowanie na Lot­
nisku Wileńskim. Drugi pilot 
znowu wyruszył na pertraktac­
je I wyjaśnił sytuację. I wtedy 
Kaługin zgodził się na lądowa­
nie w Wilnie pod warunkiem 
bezpośredniego kontaktu z 
przewodniczącym Rady Najwyż­
szej Litwy W. Lańdsberglsem. 
Stale trzymał on na plecach 
torbę, a na kolanach celofano­
wy pakiet grożąc, że znajduje 
się tam broń biologiczna.

Po lądowaniu zażądał przed­
stawiciela władzy. I bez oporu 
wsiadł do samochodu kierownika 
lotów.

— Czy w waszej praktyce 
zdarzały się poprzednio analogl-

— Nie — odpowiedział do­
wódca. — Latamy już przeszło 25 
lat. Między innymi nie miał on 
żadnej broni biologicznej. Był 
to szantaż. Według komunikatu 
MSW Litwy L Kaługin jest na 
ewidencji w przychodni psy chla-

...Po sprawdzeniu samol9tu o 
godz. 12 załoga kontynuowała 
swój rejs na trasie Moskwa — 
Leningrad.

N. ZUKÓW
NA ZDJĘCIU: porywany sa­

molot TU-134A na lotnisku 
Wileńskim. Fot. W. Chorln

E K R A N Y

„Przemoc" — o 11, 13, 16. 17.
t>ERGALE — „Przemoc" — o 

11. 1S. 19. „Sąsiadka* (dla do- 
roełych) — o 13. 17, 21.

VIDEOSALON — „Nie ustępo­
wać I nla poddawać się* (2 odo.) 
— o 14. 16.„Apokalipsa XX wie­
ku" — b 18. 30.48.

„Tajemnica boql-

(dla dzieci) — o 
TEWYNE —

— o 16.30.'*r

TELEWIZJA
CZWARTEK, 1* KWIETNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

TELEWIZJA' POLSKA 
PROGRAM I .

_ 10.13 — Wiadomości poranne.

dnia. Telegazeta. W H I P  
młodych widzów; „Kwant". 18.15 
—  Teleejcpi eesL 18.30 — „Sy- 
■ M A  — publicystyka ekonomi-

•rogram Informacyj-

11. 1 , 10,
WINGIS — „Mf£czy±n|-swawol- 

nlcy« o 10.30, 1030. 14.30, 
16.30, 18.30. 20.30.

WDEOSALA — „Kanon-nisz­
czyciel* —- o 15, 19. ..Złowro­
dzy umarli" (2 części) — o 17,

.30. 14.30, 16.30. <16130, 20.30;
' 32.IV —. o 10.30. 12.30,

16.30, 18.30, 20.30. 21. 22.IV — 
„Morski bój" (zb. kreskówek) — 
o 14.30 (dla dzieci).

VID EOS ALA — „Dzik — za­
bójca- — o 14. 16. „Kurnik" 

'1, 20.

7.45
ny. 6.10 — Szanujmy sIonH H  
8.15 — Człowiek l ziemia. *9.00 
— Święto Języka w rejonie wi­
leńskim. 10.00 — Z historii kul­
tury. Ekspres tonizm. 10.40 — La­
birynt. 18.00 — TV — uczącym 
się. Uczymy sle angielskiego.
18.20 — Dla miłośników przy­
rody. i8 i»-\^ . yndSStaośSi:!
16.55 — S Wiadomości dnia (w
Jęz. ros.). 19j05 — - Godzina po- |___
Utyki. 20.05 — Koncert U rycz- wieczorne, 
ny. 20.25 — Na powitanie Świa­
towego Dnia Ziemi. 20.35 —
Dobranocka. 21.00 — Panora- I 
ma. 21.35 — Studio rządowa.
22.35 — Shleczkus — problemy

czny. 20.30 — Wiadomości. 2105
— „Hanney- (4) — serial sen­
sacyjny prod. angielskiej. 22.00
— Interpelacja — program p'—
błtcyśtyczny. 22.50 — Sport.
23.00 — „Psgaz* — magazyn 
wiadomości kulturalnych. 23.45 
— Arnold Szamberg — „Ocslo-

TAIKA -Ja Shsrlock

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

n ^ ° i  R H i  ... J I H
ko. 9,15 — Kreskówka. 9.25 - 
Pamiętniki M. Babanowa. 10.25

VIDEOSALON — „Braksrn - 
o 13.30. „Jezus z Nazaretu 
FlUn II '— „Golgota* — o 1 

ŃERIS — „Budzenia śl«» (dl 
dorosłych, LWF)' — o 13. 15.41 
18.20. „To było nad morzem" - 

AIDAS’ — „Mister Indie* (dl 
dorosłych) o 17.40, 30.30; 2 
22JV — o 15. 17,40, 20.30.

DRAUGYSTE — „Przemoc* - 
o 11 JO. 16.30, 18.30. „Spóźnli 
na zapłata" (2 ocło.) — o 13:31 
30.30.

SPALIS — „Brzecj praw;
brzeg lewy": 19—20. IV —
17.15, 19.15; 2 2. IV — o 15.15.
tle City*— o 21.AUSZRA — ..Spóźniona zapła-

| T b.1v
1. 19 JV

20— 22.IV 
10.30, 1«. 18.30. 2' 
i 12.10. 16. 16.30,

11.30 — Czas. 14.30 — 
ba nowości. 1*1.45 — Film cua 
dzieci. .Armia „Pliszki" znowu 
walety*. 16.05 — Tydzień miło­
sierdzia. 16.25 — Chwile poe­
zji. 16.30 — Koncert. 16.55 — 
Obiektyw. 17.30 — Czas.. 18.00 

—  Do lat 16 1 więcej. 18.45 — 
Koncert. 19.00 — Na Światowy

Twórczość arL lud. ZSRR 
Waslllewa. 22.40 — Waga. Fe­
nomen W. Nabokowa. 23.00 — 
TV służba nowości. 23.25 — TV 
film fab. „Fiasko Inżyniera Ga- 
rlna.. Ode. 4. 0.30 — I. Reptn.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 Gimnastyka poranna. 

7.15 — Film n.-p. 7.35, 8^5 — 
Biologia ogólna dla kl. XI. 8.05

7̂ 45 — Program Informacyj­
ny. 8.10 — Koncert. 8.40 —
Dla miłośników przyrody. 9.10
— Kreskówki-. 9.30 — Ze zbio­
rów filmoteki. Film dok. .Jłan 
Klpras*. 10.00 — Film fab. „Hó-

-*‘ło mój ang'“,“w 
O — FI In. _

■ B B U _ _ _ _ _ _ _ 3 a n K l i  I
1906"— Wiadomości. 19.05 — 
Wiadomości dnia (w jęz. ros.). 
19.16 — Cudzego' bólu nie by­
wa. 16.45 — Ubezpieczenia
państwowe w niepodległej Llt- 
•twie. 20.15 — Dobranocka. 21.00
— Panorama. 21.35 — Szanuj­
my słowo. 21.40 — Program kul­
turalny „Ognisko*. Podczas 
cl. 23155 — Film fab. ..Ogłoszo­
no zabójstwo*. Ode. 1.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

lat 16 1 więcej. 10.30 — Pory 
roku. Kwiecień. 11.30 — Czas. 
14.30 — TV służba nowości.
14.45 — Skarbnica muzyczna. 
13.50 — Fotokonkurs ..Ziemia 
— naszym wspólnym domem*.

Kalendarium
*  Czwartek (19.!V) jest 10! 

dniem 1W0 r. Do końca roku

*  Znak Zodiaku — Baran 
(21.111—20 .IV).

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 19 kwto-
lokalne opady, ̂ wiatr stgby, tem-

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w

OGÓLNOZWIĄZKOWY

V H n u  w. vifa. n i l ------
Szkoła obcowania z dzieckiem. 
11.05 — Fantazjaaonata F. -Lisz­
ta. „Czytamy Dantego*. 11-25 _  
TV nim fab. „Powrócić w prze­
szłość*. Ode. 4. 16.00 — Tydzień 

j miłosierdzia. 10.35 — Sport dla

landla — ZSRR.
TELEWIZJA POLSKA

PLANETA 
(przedł.); *  W

2.IY

16.30, 20.50. 
iwlonej*, „Po­
ło": 20/IV —‘ 
IV — o >13; 
„Gu-gau (dla 

ode.) — o 18.20, 
iyjnik z turkusóŵ

hiszpański. 9.35. HOTi 
— Biologia dla kl. IX. 10.05 — 
Szkoła obcowania z dzieckiem. 
1HJ05 — Film fab. „Strach*. 
12.20 — Gimnastyka rytmiczna. 
12.50 — TV film fab. „Powrócić 
w przeszłość*. Ode. 3. 16.00 —

PSSBS— -l Uroczysta akadem 
okafejl 120 rocznicy -urodzin W. 
Lenina. Transni. z Kremlowślde- 
-------  1 Zjazdu. Na zakończo-

22.05 — Spojrzenie.

ZSRR—USA.

.5 — Prograa 
20.00 -  MM 
hokeju na

17.50 — Dla dzieci: Okienko -
Pankracego. 16.15 — Teleex-
preos. 18.30 — „Raport* — pu­blicystyka mlędzj-narodowa
19.00 — Program lokalny. 19.45
  10 minut. 20.00 — Dobranoc-
2010 — Teraz* — tygodnik 
gospodarczy- 20.30^—, Wlado- 
wa — „Dro^a do Marsylii" — 
film fab. prod. USA. 23.55 — 
Sport 23.05 — Weekend »  >  
dynce. 23.15'— Toleaudlo.— Wiadomości wieczorne. 23-50 ,
— Spór o Jutro: Ot'

Do sezonowej pracy w obwodzie kemerowsklm 
ARTEL WYDOBYCIA ZŁOTA „SIBIR" zaprasza robo­
tników 1 pracownlkOw inżynieryjno-technicznych. Pra­
ca trwa od 1 kwietnia do 1 listopada. W  czasie urlo­
pu (od 1 listopada do 1 kwietnia) z zachowaniem sta­
żu robotnik ma prawo podjąć inną pracę w  miejscu. 
Dzień roboczy trwa 12 godzin, z udzieleniem wolnych 
dni na żądanie. Płaca — 900 rubli i więcej.

Na- okres trwania umowy rezerwuje się mieszkanie. 
Wymeldowanie z  miejsca zamieszkania i skreślenie się 
z ewidencji wojskowej nie jest wymagane.

Do załatwienie sprawy trzeba mieć: dowód osobisty, 
książeczkę wojskową, książeczkę pracy, 5 zfcłjęć 3X4, 
zaświadczenie lekarskie.

Zwracać się do Republikańskiego lub Wileńskiego 
Ośrodków Zatrudnienia: Wilno, ul. Totorlu 2/8, lei.: 
62-89-65, 22-57-95.

Przedstawiciel artelu wydobycia złota będzie dyżu­
rowa! przy telefonie od 23 kwietnia w dniach pracy 
od godz. 10 do 17.

Adres: 652220, obwód kemerowski, rejon tlaiyńskl, 
osiadłe Tlaża, ul. Kooperatiwnaja 30, ariel wydobycie 
złota t(SlbiT", teł. dyrektora — 102. ,

Dojazd: Do Nowosybirska samolotem, dalej do stacji , 
Tiażyn —  pociągiem.
(Zam. 178 a)

U / i le ń s k i

„WMAUS KURJHBB" 
LletuTOS Respubllkos 

AukSClausloslos Tarybos 
ir Mlnlstrq Tarybos vlsuomenmis 

polltlnls IalkraStls 
VIInlus Lenkq kalba 

Redaktorlns Z. BALCEVTCIUS 
«KyPbEP BHJIBHbCKH* 

OfimecTSCRHO • nonuTHiecKon 
rasera BepzoMoro CoMia 

h Cosera Mhjihctpob 
jJhtobcroB PecnyfijnotH 

BBjibHK)c. Ha muncnui ssuk. 
— ~  - - i BAJIblgBHH.

LVoprScź nŁdzlelfypon?«dzlał- 
S Ogółem 300 numerów.

A d r e s  r e d a k c j i  _

23 2 0 1 9, m. W i ln o  * ^ “1 

al. Kosmonautów 60,

TELEFONY  ̂ Redaktor^- ~

*° IDaIyi1 artśtwa*"l** s a d u  torenô egô  — | 42-7l̂ {l6.

inqrinlćzn^^ii-ys-^OMallotonów- i sporlu'B—44M0-63MJustra-

ma” ó72- 44^7a-71 .°V2-9Ó-60;_bli?o58mjirynyowo -
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